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W arszawa. (Telef.) (z) P . ks. Okoń 

zw ołał na dzień w czorajszy do W arsza ­
w y zjazd swoich zwolenników, tw orzą­
cych t. zw. „Chłopskie Stronnictw o rady- 
kalne“, k tórego on jest głow ą. O brady  to ­
czy ły  się pod gołem  niebem przy ul Lud­
nej, k tó ra  w ypełniła się kilku tysiącam i 
w iecow njkćw . W  czasie wiecu w ynikła 
na ulicy sprzeczka, k tó ra  przem ieniła się 
nasręDnie w bójkę. P ada ły  kamienie a na­
w et s trza ły  rew olw erow e Rannych jest 
kilka osób.

Po wiecu ruszył kilkutysięczny tłum 
•.Alejami Ujazdowskiem i pod Peiw eder. 
Niesiono jeden sztandar a niektórzy wie- 
cow nicy mieli na ramieniu szerokie zielo- 
no-czerw one opaski. Do Naczelnika pań­
stw a  wiecowników nie dopuszczono, gdyż

Naczelnik oaństw a jest chory  na lekką 
influencę. D eputacyę przyjął głów ny ąd- 
jutant Naczelnika państw a.

POSEŁ DĄB AL PRZED SĄDEM.

W arszawa. (Telef.) (z) Dziś rozpoczy 
na się przed sądem  okręgow ym  rozpraw a 
głów na przeciw  p. Tom aszow i Dąbalowi, 
oskarżonem u o an typaństw ow ą komuni­
styczna działalność w Polsce. W przew i­
dyw aniu m ogących w yniknąć aw antur ze 
strony  zwolenników posła Dąoala polecił 
kom endant policyi, aby przez cały czas 
trw ania  rozp raw y  gmach sądow y był 
ohroniony na zew nątrz  i w ew nątrz  przez 
specyailne oddziały policyi.

i

Ważna miaismofi ia ea&rssMa fs hmiM!
Zawiadamiamy ninic-jszem emigrantów, że C b S S iłl©  Konsul ame.ykański w War- 

za wie udziela wiz tak csobom, które już raz były w Ameryce, jako też wszystkim nawet 
dalszjm krewnym CÓyB4SBąi53 aSSfiSrj? liańskSsh  lub też osób, które mieszkają w Am e­
ryce dłużej niż 5 Jat i wniosły dellaracyę o obywatelstwo.

Należy tedy wystarać się raczej o affidavit od. dalszego krewnego n. p- kuzyna, który 
jest obywatelem amerykańskim, aniżeli od bliższego krewnego, który nim nief jest. Prosimy 
tedy wszystkich interesowanych, by natychmiast zgło Ili s‘ę do biura

f  IM fl P I I IM H S I  WE ŁWOWSE, ul. SyRstusKa 1.37.
slils :i b U u f ln U  teratiu 0tajPiłi!j, Eisls IfM irfc© )
abyśmy mogli udzielić bl zszej intyrmacyi i porady celem rychłego wyjazdu d O A lP e r j f k l ,

1746, i i K I Ń  C U N A R D , Lw ó w , S ^ M i n k d  3 7 .

V a n d e r v e l d e

W  czerwcu br. zaczął się w Moskwie śanza- 
cyjny proces eserów rosyjskich, w którym jako 
obrońca wystąpił znany belgijski poseł socjali­
styczny, były minister sprawiedliwości p. Van- 
dervelde, na którego jakiś nieznany sprawca usi­
łował dokonać zamachu. Sprawa ta wywołała ol­
brzymią burzę w zagranicznej prasie socjalisty­
cznej i w  kołach politycznych wszystkich prństw.

DĄDAL ZADOW OLONY Z KRYMINAŁU
W arszaw a. (Telef.) (z) P ra sa  żargo­

now a donosi, (że w ładze więzienne przeję 
ły  list posła D ąbala pisany z w ięzienia do 
pew nego sta ro sty  w w ojew ództw ie lwów, 
skiem. W  liście tym  Dąb a! d rw i z przed­
stawicieli władzy i mówi. że jego proces 
nic go nie obchodzi, a on jest bardzo zadc 
wolony, że m a bezpłatne m ieszkanie \ 
więzieniu,
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Nie ulega wątpliwości, że z pośród 
trapiących Pclslcę spraw  jedną z najprzy- 
krzejszych jest t. zw . kw estya  urzędnicza 
ściślej m ówiąc kw estya  uposażenia urzęd 
liików. W iec urzędników  państw ow ych, 
k tó ry  odbyi się onegdaj we Lw ow ie, na­
suw a na ten tem at pewne refleksye.

Kiedy pow stało  państw o polskie, o- 
dziedziczyło po rządach zaborczych całą 
rzeszę urzędników , przytem  stosunki za­
borcze, jak wiadomo, tak  się ułożyły, że 
najw iększa liczba pochodziła z b. zaboru 
austryackiego. On też dostarczy ł państw u 
najw ięcej sił urzędniczych. Ze dla wielu Tu 
dzi najw iększych zdolności i najlepszej wo 
Ii miało to nieraz konsekw encye przykre, 
bo antagonizm y dzielnicowe odezw ały się 
tutaj w formie bardzo nieprzyjem nej, to 
rzecz wiadom a i na szczęście może już 
przebrzm iała.

Nowo pow stałe państw o, po trzebow a­
ło licznej rzeszy pracow ników  dla zorga­
nizowania i ustalenia nowych stosunków. 
Kandydatów  nie było brak. W  pierw szej

PLEBISCYT NOWELISTYCZNY „WIEKU 
NOWEGO".

GODŁO: „Signiier".

(Nowela konkursowa).
'  Nowele przeznaczone do na*

gFody czytelników. Rozstrzygnie 
głosowanie po ukończenia druku 
nowel.

Znrerzchała już, gdy Ewa ostatnią skoń­
czyła korepetycyę. Była właśnie owa pora, 
kiedy dzień chyli się ku nocy i szepce jej w 
cichem zespoleniu pieszczotliwe słowa. Rozpa­
lały się powoli latarnie, a trotuary lśniły w  ich 
blasku dużymi oczyma kaiuż po świeża spa­
dłym deszcu.

Mimo później już jesieni, było dziwnie 
świeżo i ciepło i Ewa wdechała z ulgą powie­
trze. Po czterech godzinach pracy bc-lały ją 
płuca, a mózg ugniatała źelą-zna obręcz zmę­
czenia. Szła pomału, rozkoszując się wolnością 
przestrzenią i mchem. Ot mogłabym zjeść te­
raz parę ciastek, uśmłeclmęM się sama do sie­
bie. Jednaliże ten Drozdowski porządny czło 
wiolcj Właściwie należały mi srę pieniędzy do­
piero za tydzień.

„Mama się ucieszy", — gorąca fala czuło­
ści płynie przez serce. Kupię Marysi cieple 
rękawiczki, zima l a  pasem, ula .tanka książkę 
kiTńskn, bez tego rady sobie nie da, a jorzc- 
dewsaystkiera zjemy jutro dobry obiaa Trochę 
mi się sprzykrzyły te wieczne kartofic i zupa 
na cienk.o Ghoho, jestem dzić bogaczką.

Coraz więcej świateł na ulicy. Biyszczą 
wesoło szyby wielkich wystaw sklepowych, 
a zapefrń&iące je przedmioty, zdają się uśmie­
chem zachęcać do kupna. Różnobarwne v e  
tery, niby kwiaty na łące. Delikatne muśliny 
1 gazy, jakby snujące się, nad niemi motyle. — 
Da kij maleńkie pantofelki lakierkowe gwarzą 
figlarnie o woskowanej posadzce salonów ł olą 
sach w cakfi muzyki. I znów kryształowe fła-

chwili po zaw arciu pokoju, kiedy jeszcze 
nie nadarzały  się korzystne in teresy  han­
dlowe, wielu ludzi m usiało szukać zarob­
ków w służbie państw ow ej. To też ten 
czas pu uzyskaniu niepodległości cechuje 
znaczny przyp ływ  sił urzędniczych, cza­
sem bardzo nieodpowiednich i niekwalifi- 
kow anych. Zapotrzebowanie sił urzędni­
czych spraw iło także, że jednostki, zajmu 
jące na skali urzędniczej śrećr.ie stanow i­
ska. dążyły do wielkich centrów, p rze­
ważnie do stolicy celem uzyskania pozy- 
cyi w yższej i kierowniczej. Nastąpił zupeł 
ny przew rót panujących przed wojną, 
zw łaszcza w Małopolsce stosunków. Licz 
ba urzędników  gw ałtow nie' w zrastała , je­
den pociąga drugiego, budżet państw a 
musiał przew idyw ać ' olbrzym ie pozycye 
na uposażenie urzędników.

Kiedy zaczęto m yśleć nareszcie zu­
pełnie seryo o napraw ie stosunków finan­
sow ych w Polsce, w ysunęła się jako je­
den z pierw szych postulatów  redukeya sił 
urzędniczych. Hasło to było tern łatw iej­
sze do urzeczyw istnienia, gdy pomyślne 
konjurk tu ry  handlowe odciągały całą siłą 
pracow ników  i to przew ażnie bardzo w y­
bitnych i przedsiębiorczych do m stytucyL

kony perfum, których każda kropla drży 
wspomnieniem pachnącego kwiatu.

Gdyby nie mama i dzieci, mogłabym dziś 
kupić te pajęcze jadwabne pończochy Ma Pani 
cudne, rzeźbione nóżki — powiedział jej dziś 
kolega z uniwersytetu.

Na cudnych rzeźbionych nóżkach, cudne 
jedwabne pończoszki. I ta ora suknia jedwabi 
sta i ten duży kapelusz z rajereni.

Panna Ewa pójdzie tak przez przez tfuT1 
i wszystka stawać będzie z zachwytu1.

Cudna jesteś!
Jakieś stalowe zapatrzone cezy, ruch bia­

łej ręki i wytworny ukłon.
Cudna jesteś — Irga wokół powietrze.
Ewa przyśpiesza kroku. W cr.ka się w  

tłum i idzie wraz z nim, porwana przemożnym 
rytmem.

Tłum drga, faluje, śpiewa ty  ńącustuym gwa 
rem jakąś dziwaczną pieńś.

Gdzieś, dokądś goni się i dąży. Powozy, 
tramwaje, automobile i ludzie. Cóś się mówi 
spojrzeniami, uściskami dłoni i usty. Czeka się 
na coś. Przed bramami domów, wystawami 
sklepów, w' cieniu ulicznych drzew. Wszędzie 
jest to coś nieuchwytne, co usta składa doi u- 
śmiechu, rozpala oczy, śpiewa w (kuf,hu po­
świście wesołych. syren. Coś, co pizelewa się 
gorącą falą w  żyłach i każe sercu drgać w 
szybszem tempie. Życie, radość życia!

"Wielkie, wesołe szyby kawiarniane. Przez 
bladoróżowe zasłony sączy się dyskre'tny 
ińask. Ktoś otworzył drzwi. Na chwilę bucha 
gwar, światło, szczęk szkła ś tony modnego 
boshaia. „Tralala" nuci jakiś przechodzień. 
I Ewę nagła ogarnia wesołość. Hej, w takt kro 
ków, w takt muzyki, w  takt własnej krwi. Le­
cę, pędzę.' po szczęście. Skrzydła urosły mg na 
ramionach, sama jestem tylko1 powiewem wia­
tru, japo zapachem i tęsknotą. B ;egnq gdzieś 
w  dal, nurzać się w  jasnych zdrojach, pieścić 
się ze storkiwm i1 na pachnących łąkach szu­
kać nieznanych kwiatów.

Byle prędzej — byle prędzej!
Nagle oślepiający blask, olbrzymia tafla 

szyby i kwiaty.

handlow ych. Na ogół stw ierdzić należy, 
że wszelkie dotychczas podejm owane re- 
dukeye nie daw ały rezultatów  zam ierzo­
nych. Kasowano np. departam enty  i od­
działy, ale* liczba pracow ników  pozosta­
w ała  niezmniejszona. R edukeya dokony­
w ała się przew ażnie drugą ustępow ania 
w łaśnie jednostek najdzielniejszych i naj­
bardziej w artościow ych. Dla sp raw y upo­
sażenia urzędników  kw estya ilości sił u- 
rzędniczych jest w agi p ierw szorzędnej I 
dlatego rząd  w' tym  kierunku p izede- 
wszystkiem  powinien poczynić w reszcie 
kroki decydujące a nie poprzestaw ać na 
chw alebnych tylko zapędach.

Jeśli da się istotnie przeprow adzić 
rozsądna redukcyę, to znaczv, jeśli rząd  
rzeczyw iście zdoła nas przekonać, że m a 
taką i tylko taka liczbę sił urzędniczych, 
jaka jest istotnie potrzebna do norm alne­
go funkeyonowania organizm u państw o­
wego., tc  w tedy  sp raw a uposażenia powm 
na być już trak tow ana definitywnie z ca­
lem zastanow ieniem  nie tylko ze względu 
na chwilę bieżącą, ale wogóle z m yślą o 
zadaniach i celach staną, urzędniczego. 
Nie znaczy to  oczyw iście ażeby spraw ę 
r.cgulacyi uposażenia odłożyć aż do p ize -

Biel, czerwień, błękit, liijowośc plącze się 
ze sobą na tle jasnej zieleni. Niema jesieni, 
przepadła zima. Oto zakwitła wiosna pachną­
ca, rozpętało się barwne lato.

Kwiaty — pożądania.
Kwiaty — pocałunki. * t
Kwiaty — pieszczoiy.
Każdy kielich uśmiecha się ludzką tw'arzą 

I gwarzy ludziom językiem.
0  szczęściu, o pięknie, o spełnionych tęsk­

notach.
1 Ewa me wie, jak to się stać mogło, lecz 

jest nagle w sklep.e i na jej radosne dłonie 
spada cały przepych wiosny.

Barwy i blask’, aksamity i zapachy. Jeszcze 
ta oto różowa gałąź, jeszcze ten pęk fiołków. 
Prawda, mam jeszcze pieniądze na dnie torebki. 
I za tę chcę kwiatów, dużo, bez końca, całe 
morze, bezmiar cały kwiatów.

Niecierpliwym ruchem ręki odsuwa garść 
banknotów.

Oto trzyma w swein objęciu radość życia. 
Cha tuli ją do swego serca. Ostrożnie, byle nie 
uronić jednego kwiatu, nie minąć jednego1 za­
pachu. Biegnie z swym skarbem w  jakieś nie­
znane krainy piękna, słuchać niezasfyszanyeh 
nigdy melecGyi, patrzeć na wymarzone jedynie 
krajobrazy, upajać sie nieprztczuwaną nigd'y 
rozkoszą...

Oto jest u celu. Ujmuje w dłoń znajomą 
klamkę, iedno pchnięcie bramy i Ewa staje 
w sieni.

Zatęchły półmrok, ostry swąd naftowej 
lampki, zdała zańkliwy pośpiew służącej i kwf 
lenie głodnego niemowlęcia.

Zawarły sie z trzaskiem wrota złotego 
królestwa.

Dla Marysi ciepłe rękawiczki., książka ła­
cińska dla Janka

Czyjeś zatroskane oczy...
O łzy serdeczne1 

Na chropowatą, brudną podłogę padają pa­
dają z cichym szelestem królewskie kwiaty, 
wysuwajce siLę ź omdlałych rąk,

■ \ ' - ̂  i- /✓ '« ł ■— — ... ”
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prow adzenia iiości sil, ale sp raw y te win­
ny być traktow ane w ścisłej łączności, 
bo przecież rzeczą jest jasną, że to, co 
rząd  zyska na zaoszczędzeniu w uposażę 
niu sil zbędnych, może przeznaczyć na 
odpowiednie w ynagrodzenie sil koniecz­
nych.

Postulaty  urzędników, w ypow iadane 
na wiecach, są oczyw iście najzupełniej 
słuszne. W ychodzą one jednak przew aż­
nie tylko z potrzeby chwili. Tym czasem  
spraw a w ym aga szerszego rozpatrzenia, 
bo- tak, jak dotychczas, p rzybiera  ona for­
mę zgoła niesym patyczną, że na prośby i 
b łagania rzeszy  głodnych urzędników 
rząd reaguje jakąś tam kilku czy kilkuna­
stu procentow ą podw yżkę. To ubiiża god­
ności i powagę ■stanu urzędniczego a spra 
w y bynajm niej nie załatw ia.

Sopoty, w czerwcu.

Choć sezon dopiero 15. czerw ca ofi­
c ja ln ie  się rozpoczął, rojno tu już i g w ar­
no Zjeżdżają tłumnie Polacy, przew ażnie 
z W arszaw y. W noszą też nasze W arsza ­
wianki szyk i eiegancyę, k tóre nadają 
m iejscowości charakter w łaściw y. Rzecz 
bowiem  wiadom a, że prym  w iodą pod 
względem strojów  i niejedna Niemka spo­
gląda z podziwem  i zazdrością, obserw u­
jąc na tzw . „stegu“, czyli pomoście, gdzie 
się w szystko gromadzi, „cuda“ i urodę cór 
„syreniego grodu“. Św ietna pogoda, w spa 
niale kąpiele m orskie i słoneczne stano- 
w ią nielada przynętę. Komunikacya z W ar 
szaw a b. dobra toteż nic dziwnego, że się 
początku sezonu nie czuje zupełnie. Poza 
tern codzień zjeżdżają tu z pobliża Gdań­
szczanie oraz m ieszkańcy przedm ieścia. 
G dańska-Langfuhr (po polsku W rzeszcz), 
jakoteż z sąsiedniej Oliwy tak, że wzdłuż 
całego w ybrzeża od Sopp? poprzez Glet- 
ków do D rezna (Drósen) spotyka się w 
dxfc.ń słoneczny tłumy kąpiących sic lub 
w ygrzew ających  praw ie, żc w stroju na­
szych „prarodziećw** na rozkosznym , cie­
pły n piasku. Oczyw iście dodaw ać nie 
trzeba, że tu dla dzieci raj praw dziw y.

D rożyzna, o jakiej się powszechnie 
mówi, nic jest tak znaczna. W y s ta rcz y 'p o  
dać ceny niektórych w iktuałów ; I tak  np. 
funt masła deser, kosztuje 60 mk niem., 
jaja 4—5 !T|jf sztuka, cukru funt 18 mk-., 
mleka dobrego litr 6 mk. Taksy zarząd 
zdrojow y nie pobiera, również jak ir.ne 
m iejscowości w -pobliżu, natom iast należy 
uiścić 20 prc. taksy od czynszu. D yrektor 
człow iek nadei uprzejm y i energiczny sta 
r ? się bardzo o umilenie pobytu gościom, 
k tórzy  tu stanow czo nie mogą narzekać 
na orak rozryw ek. A więc w  pierw szym  
rzędzie św ietna ork iestra  zdrojowa, w y ­
konującą 2 razy dziennie pod kierunkiem 
w yszkolonych kapelm istrzów , rzeczy itrze 
ważnie klasyczne i operow e. O czywiście 
uwzględniono rów nież repertuar Izejszy,

Ponadto koncerty  solistów , kabarety , za­
baw y „tańcujące1*, bale etc. W ycieczki 0- 
krętem  na pobliski półw ysep Hel, do O r­
łowa, Gdyni etc. koleją —  zbiorow e do 
Gdańska i Oliwy. C zytelnia bardzo boga­
to zaopatrzona w pisma polskie, niemie­
ckie i inne. (Niestety, gazety  lwowskiej 
żadnej nie widziałam). Kasyno roi się od 
żądnych pomnożenia sw ej fortuny.

Clou jednak w szystkich, p rzew idzia­
nych w tym sezonie przyjem ności, będzie 
s łynna w Sopotach „Waldoper**, lj. opera 
w lesie. .W tym  roku przygotow ują wy sta  
wienie ..Zygfryda1* W agnera; wedle rela- 
cyi jednego z kierow ników  ..Zygfryd** 
prześcignie naw et przedstaw ienie „Flde- 
I;a “ B eethoyena w r. ub., k tóre cieszyło 
się niezw ykiem  powodzeniem. Same chó­
ry  hczyfy paręset osób. Na w ykonaw ców  
..Zygfryda** upatrzeni są wybitni soliści z 
Berlina i Gdańska.

Ciekawe będą też w Oliwie „Pasje** 
na wzór w O beram ergau w B aw aryi, k tó­
re potrw ają podobno od 1 do 15 lipca. 
T ea tr w  Sopotach gra codzicń, oczyw ista 
rzeczy lżejsze, nodeżas gdy  teatr w  Odań 
sku w ystaw ia rzeczy większe —- ba! na­
w et „T rystana i Izoldę**. Choć soliści w y 
wiązują sie z zadania należycie, całości 
p rzedstaw ienia brak  jednakow oż tej do­
skonałości. jakiej w ym aga arcydzieło tej 
m iary, co ..Trystan**, choćby ze w zglę­
dów akustycznych, — tea tr bowiem za 
m ały.

Lecz niczem to w szystko wobec ogro 
mu i piękna m orza, które nieustannie szu­
mi swra pieśń odwieczną i w spaniałom yśl­
nie pozwala podziwiać m ajesta t przyrody.

M arya M irska.

Listy z Wiednia,
(Korespondencya w łasna „W . Nowego**.)

Strejk kolejowo-pocztowy. —•. W iedeń na 
wyspie. — Klęska p rasy . — Automobilem 
do Czech i Niemiec, — Strejk tram w ajo- 

rzy . -  Co będzie dalej?

W iedeń, w czerwcu.

Jakby za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej stanęły  ubiegłej soboty w W ie­
dniu w szystkie telefony, w szystkie koleje, 
w szystkie telegrafy stw arzając  w mieście 
tern wcale nieróżową sytuacyę, jeżeli się 
zw aży, ze w esoła stolica naddunajska zo­
stała  zupełnie odcięta od św iata tak dale­

ce, że gdyby, jak pisała „Preie Presse**, 
któreś z m ocarstw  zdecydow ałoby się 
Austryi udzielić kredytu, kredyt ten nie 
m ógłby popi ostu być doręczony!

Osławione „organizacye** robotnicze 
wiedeńskie, oparte  na system ie bolszewi­
ckim pokazały co umieją!

Mając nieograniczoną władzę nad ca- 
łemi rzeszami robotników', zmusiły tychfże 
dc zaprzestania pracy w celu podkopyw a 
nia autorytetu  nowo stw orzonego rządu, 
k tóry  nie chciał się zgodzić na ich dyk ta­
turę.

S tre jk  więc pow yższy m ożnaby śinia 
ło nazw ać w alką o hegemonię, przyczem  
obie strony stały  od samego początku nie 
zachw ianie przy  sw ych postanowieniach. 
I temu to przypisać należy, że strajk  
trw a! przeszło póitrzecia dnia stw arzając  
w mieście nieznośną w prost sytuacyę i da 
jąc pole rozm aitym  niepokojącym w prost 
pogłoskom o obsadzeniu Austryi przez 
Czechów i o wojskowej okupacyi.

Toteż nie należy się dziwić, że zagra 
nica ma tak mało zaufania do republiki au 
stryackiej i że tak bardzo opóźnia akcyę 
k redytow ą.

Obecny rząd. m ajacy napraw dę ba r­
dzo trudne zadanie do spełnienia, chciał 
zerw ać w reszcie z praktykow anym  do­
tychczas zw yczajem  patrzenia przez pal­
ce na w prost niepraw dopodobny w zrost 
kom petencyj tutejszych organizacyi robot 
niczych przyw łaszczających sobie jak naj 
dalej idące przyw ijeje w stosunku do rzą ­
du. M anew r ten m usiał przypłacić w ybu- 

! chem strajku, którego następstw a odbiją 
się fatalnie na dalszym  rozw oju gospodar 
czym Austryi.

W  innych krajach, z wybuchem  strej 
ku, służbę obejmuje wojsko, jako jedyna 
siła na k tó ra  państw o może liczyć. % tego 
powodu niema przerw y w ruchu i komu- 
nikacyi a rząd może „spokojnie trw ać przy 
sw ych postanow ieniach, dopóki strejkują- 
cy nie w rócą do pracy.

Inaczej jest w Austryi. Tutaj „polity- 
knjące** wojsko stoi zaw sze po stronie 
,,dem onstruiących“, lub „strejkujących'*, 
w ykluczając tern sam em  w szelką pomoc 
ze sw ej strony.

A strejk dał się mieszkańcom W ied­
nia porządnie we znaki. Ciężko chorzy, 
do których nie można było telefonicznie 
w ezw ać lekarza, umierali, a zadyszani 
posłańcy przybyw ali z lekarzem  — po 
niew czasie.

P rzed  dworcam i można było widzieć 
całe obozy koczujących podróżnych, któ­
rzy  nicmogąc sobie pozwolić na hotel, 
czekali pod golem niebem wśród deszczo­
wej nocy na koniec strejku.

M iędzynarodow y pociąg błyskaw icz­
ny „Orient-E‘xpress“ który bezpośrednio 
przed strejkiem  przybył do W iednia, file 
mógł ruszyć w dalszą drogę do P aryża i 
został przez dw a dni na. dw orcu w schod­
nim czekając zm iłowania. Podróżni noco­
wali w wozach sypialnych, spędzając 
dzień w mieście.

P rasa  w iedeńska pozbaw iona została
>
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wszelkich wiadomości ze św iata  i prowin 
cyi, a bogate zw ykle w różnorodna treść  
pisma, mające zagranicą szereg pierw szo 
rzędnych korespondentów  zapełniały la­
m y wiadomościami o sytoacyi strejkow ej, 
snując smutne na ten tem at refleksye. Dal 
się też odczuć silny brak papieru rotacyj­
nego i to do tego stopnia, że Część w y­
daw nictw  nosiła się jdll z planem ograni­
czenia sw ych rozm iarów...

N iektórzy podróżni dla których czas 
jest pieniądzem, wyjeżdżali z W iednia do 
Czech i Niemiec automobilami, plącąc fan 
tastyczne w prost sumy, idące w  miliony.

Poniew aż jednak w szystko ma swój 
koniec, w ięc i ten strejk skończył się, u- 
stąpiw szy naturalnie m iejsca strejkow i 
tram w ajarzy, k tó izy  chcą przyzw yczaić  
publiczność do chodzenia pieszo, co się 
im też w  całej pełni udaje. ^

S trejk  ten ma jednak przynajm niej to 
„bene" że coraz mniej kalek widać na 
mieście, a persona! stacyi ratunkow ej od­
poczyw a zasłużenie po ciężkiej pracy.

Obecnie łamią sobie W iedeńczycy 
głow y, kto też w krótce zajmie miejsce 
tram w aja rzy  i kto ogłosi strejk.

Zaś przedstaw iciele obcych m ocarstw  
w W iedniu, w ysy ła jący  pilnie do sw ych 
rządów  raporty  o zajściach w naddunaj- 
skiej stolicy, łamia sobie głow y, kto też 
A nstryi udzieli krelytów . jeżeli sy tuacya 
nic ulegnie zmianie i jeżeli nad tern pań- 
stwem. wisieć będzie jak miecz Demokle- 
sa, zmora zw ana: — dyktaturą  proleta- 
ryatu .

M, Lisowski.

Ze  spraw inwal?dzk!ch.
Społeczeństwo nasze przedenenwoy ane, 

z wiehdem jedyme ociągamem się i niechęcią 
powraca do spraw, związanych z m-nionLpwoj 
ną. A przecież nie rozstrzygnięto i nie zlikwi­
dowano wielu zagadnień, mających dla Pań­
stwa duża znaczenie.

Przeszło trzysta tysięcy zdrowych da­
wniej mężczyzn iw sile wieku wróciło, z ki wa- 
wych zapasów dó domu ze zrujnowaną zupel 
n;c albo znacznie zmniejszoną zdolnością do 
produkcyjnej pracy w  swoim zawodzie.

Jeist jasne, że wyznaczenie tym ludzio n 
'renty państwowej, nie rozwiązuje jeszcze za­
gadnienia. Należy im umożliwić -powrót dc 
ptacy produktywnej, uczynić ich nadal dla 
społeczeństwa pożyteczne mi a nie jałmużnika 
mi. Osiągnie się przez to zapewnienie każdemu 
inwalidzie takiej pracy, która będzie oupowa- 
dafa jego zmienionym czy zmiejszonym przez 
kalectwo zdolnościom fizycznym.

W zrozumieniu doniosłości powyższych za­
gadnień zawiązało, się przed paru tygednumi 
¥0 Lwowie z infcyatywy samych inwalidów 
stowarzyszenie ekonomiczne polskich inwali­
dów wojennych11 które postanowiło sobie za 
cel nmożlfwić względnie ułatwić pracę wszyst 
krm inwalidom choćby najciężej poszkodowa­
nym. Dla inwalidów przeszkolonych rzemieśl 
nlków dostarczać będzie maszyn, narzędzi 
i lokalów, względni© stworzy wspólne warsta 
ty  spółdzielcze. Dla rolników, zwłaszcza tych, 
którzy zakfaonąą nowe osady na zietml uiundo

wanej przez prywatnych ofiarodawców, czy 
przez Państwo okaże Zjednoczenie pomoc w 
budowle gospodarstw, nabyciu inwentarza itd. 
Dla handlowców wyjednywać będzie i urzą­
dzać trafiki, koncesye gospodnie, kioski dzień 
ników itd.

Do pracy kierowniczej -w Zjednoczeniu sta­
nął szereg ludzi o nazwiskach znanych z dzia 
łalnoiści immaniitarnej. Dot Pady Nadzorczej 
wszli: starosta Z. Żelesski, prezes, dr. Mich. 
br. Jorkascli, z'ast. prezesa, sekret. Wojew. T. 
Nieć, prezydent dr. Ignacy Dembowski, dyr. 
Banku dr. M. Bozicwicz, dV. Stefan Baczew- 
ski, d^r. W ładysław Urbański, pułkownik dr. 
J. Kohner kapitan Jan Silhan, profesor dr. Fr. 
Gróer, dr. M. Bobrowski, ptezes Bronisław 
Laskownicki, dyr. T. Rybicki, radny miasta 
.Marecki.

Do zarządu w ybrano: po. dra P. Durl aeza, 
Władysława Preisnera i dra Stef. Pol'o.

Zjednoczenie nie zwraca się do szerokich 
sfer z prośbą o datki czy jafmuźnę, wiedziąę 
o tern, że społeczeństwo daninami Teiui jest 
już wyczerpane, zwłaszcza, ża fonna tej -.'fi ar 
ności dotyka najbardziej obecnie niezamo­
żnych.

Akcya jednak Zjednoczenia spotka się u 
społeczeństwa z mcralnem poparciem i pa- 
miocą pracy.

Z finansową natomiast pomocą niewątpli­
wie pospieszą inwalidom te mtstytucyei, które 
dzięki ofiarnie przelanej krwi tylu młodych lu 
dzi miały w -krasu zapewniony sookój i mogły 
swobodnie rozwijać swoja działalność przemy 
sitw ą, bankową czy handlową.

Nie znajdzie się z pewnością ani jedno 
walne zgromadzenie członków towarzystw a 
kcyjnycli czy spółek, któreby przy rocznym 
udziale zysków zapomniało o tent.

Pięć mijonów marek na 
brzuchu,

Z niedoli naszych speKulautów 
walutowych.

■i < *  y
') ' Barana los

(kp.). Szkodliwe dla państwa machinacye 
walutowe tępi polieya jak może, choć jest to 
trochę nieprzyjemno dla ludzi, którzy ba\vią 
się w handel obcą walutą.

Wczoraj naprzykład przytrzymano i.a uli 
cach m asta niejakiego Jakóba Barana, wahicia 
•rza z Janowa, który miał przy sobie 50 dola­
rów. Dolary te skonfiskowano.

Wraz z Baranem przytrzymał pohcyaot 
Srula Glanzera, który miał także coś z obcych 
walut, co uległa temu samemu losowi.

1  rszny połów

miał przodownik Mazur, któremu wpadł w  o- 
czko pewien Za char Melzer.

Melzer kręcił się w  bramie kamienicy 
przy ul. Jagiellońskiej 17 i miał taką minę, jak 
by szukał dnia wczorajszego lub miał jakieś 
bolesne przeczucie. Ulitował się nad nim p-rzo- 
downiit Mazur i py ta go, co1 robi w  bramie.

— Szukam jeonego pana, brzmi odpowiedź,

lecz na pytanie, jak się ten pan nazywa, niema 
już odpowiedzi.

— A w ialćm celu pan go potrzebuje? py­
ta dalej przodownik Mazur.

— Potrzebuję tu kupić troszeczku karier 
fle -— brzmi druga odpowiedź.

— A obcej waluty niema pąn przypadkiem 
— pyt;, 'alej natrętny organ policyi.

— Nie mam ani trnszeczku, brzmi trzecia 
odpowiedź, lecz to nie pomaga jakoś i oto

w bramie rozpoczyna się w milczeniu 
uroczyste imcaiiie.

W kieszenach nic, za -pazuchą nic, tu nic 
i tam nic. Rozpina się kamizelka i jeszcze coś

— Proszę podnieść koszulę — prosi polb 
cyant. Koszulka idzie w  górę, a

na obnażonych1 biodrach i brzuszku ukazuj© 
się prawdziwy pas.

fest on zrobiony nfe z włosienia, lecz z “pa 
czek papierowych, a w  tych paczkach stosy 
marek niemieckich.

Było tam tego razem 300 tys., co przeli-. 
czcue na mańki polskie daje około 5 milionów,

Melzer tłumaczył się, że pieniądze

cdrzymal od jakiegoś Niemca ' > \

na zakupno kartofli, lecz ponieważ nie znał 
jego nazwiska i wogóie- nie mógł wyjaśnić po­
chodzenia tych pieniędzy, skonfiskowano je.

Dwa pożary stajen.
Szkoda na 10 i pół miliona marek.

(kp.). Pożary na prowincyi stają się w  o- 
statnicli czasach zjawiskiem, przybierającym 
formy dość systematj czne.

Wczoraj zanotowano dwa nowe u ypadki 
pożaru, które zdarzyły się w dniu 25 czerwca.

/-
Stajnia folwarczna w Dębach.

Na folwarku w Dębach, koło Lubyczy 
Kameralnej, wybuch! około godziny 1 w  nocy 
z 25 na 26 czerwca ogień w stajni Marchia 
Horowica.

Konite- i bydło zdiołano w czas jeszcze w y­
prowadzić z płonącej stoją, natomiast samego 
budynku nie zdołano już uratować. Staniia 
spłonęła doszczętnie.

Szkoda wyrządzona pcżaiem wynosi pół 
tora miliona marek.

Trzy domy m"*eszka'ne w Starem Sicie.

Tegoż samego dnia wybuchł pożar w Sta­
rem Siole, w  stajni, gdzie znajdowa'y się ko­
nie, należące do 19 pułku piechoty.

1 utaj pastwą -pożaru padły trzy domy 
mieszkalne, szopy, stodoły napełnione zbo­
żem i sianem 1 drobny dobytek, -— Spłonęło 
zwłaszcza bardzo dużo siana.

Pożąr zlokalizowano przy pomocy wojska 
i policyi i zapobleżono W ten sposób większvm 
szkodom, które i tak oblicza się na jakie 9 mi­
lionów marek!
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Dobierają się do kościołów i urzędów.
Okradz ono kosc.ół w Malechowie i urząd pocziowy

w Zbarażu.
(lep-). W ostatnich dniach zaszedł na pro- 

M incyi już drugi wypadek włamania się do 
przybytku Bożego. Przed kilku aniami pisa­
liśmy o kradzieży monstrancyi i kielichów w 
jednej cerkwi, gdz:e złodziej włazi przez p-o- 
idłogę, onegdaj zaś popełniono, podobny czyn 
świętokradzki

w koście'e w Malechowie.

Tutaj bezbożnicy wyłamali drzwi do za- 
ikrystyi i zabiali stamtąd

trzy szczerozłote kblMsy, złotą inonstracyę 

■1 albę.
V/artości tych rzeczy skradzionych nie 

oszacowano dotychczas pieniężnie, lez już ze 
względu na szlachetny materyal, z którego 
były zrobione, łatwo obliczyć można, ze 

szkuda, wyrządzona tą kradzieżą, idzie 
w miliony marek.

Sprawców świętokradzkiego włamania 
aa razie nie ujęto.

(kp.). Niezwykła śmiałego i pomysłowe­
go włamania dokonano w nocy z soboty na 
niedzielę do magazynu w  fabryce wódek Spre- 
chera za rogatką Gródecką.

W obrębie tej fabryki, mieszczącej jednor 
ęzesnie skład wódek, wybudowano ostatnio

nowy budynek na magazyn,

mający zaspokoić potrzeby wzmożonej proi- 
diikcyi fabrycznej. Nowy budynek jest rozle­
głym1 gmachem jednopiętrowej wysokości, 
<tóry od wewnątrz przedstawia się jako

wielka haia, wysoka na parę metrów.

Pada do niej światło przez szklanne partye 
sufitu, znajdujące się vis a vis dymników, za­
opatrzonych również w szyby.

■Nowy ten magazyn nie jest jeszcze w zu­
pełności wykończony. Poszczególne ubikacye 
wewnętrzne"nie są jeszcze od siebie oddzielo­
ne, względnie są niezamknięte, od strony zaś 
wewnętrznej stoją jeszcze po dziś dzień

Prowizoryczne, drewniane schody ruszto­
wania budowlanego.

P rzy  budowie nowego budynku były za­
jęte różne partye murarzy i innych rzemieślni­
ków, W samej fabryce wódek pracuje znaczna 
ilość robotników stałych, zaś

nocą strzeże fabryki dwóch' stróżów,

z których jeden, starszy już wiekiem-, zaufany 
pracownik pełni tę funkcyę stale, drugim zaś 
jest cc- nocy inny robotnik fabryczny.

Robotnik, który pełnił służbę krytycznej 
jest — wedle opinii dyrekcyi fabryki —

W nocy z 29 na 30 czerwca złodzieje wła­
mali się do

urzędu pocztowego w Zbarażu,

-W biurze urzędu rozbili żelazną, silną kasę 
i skradli stamtąd wszystkie pieniądze i papiery 
wartościowe, tam ukryte,

łącznej w artości i  mil cn ów  murek.

W związku z tą kradzieżą wywiadowca 
ze zbaraskiego posterunku policyjnego Orze­
chowski aresztował na miejscu tamtejszego, 
stróża nocnego Jana Rybaka, za towarzyszami 
zaś przyjechał do Lwowa i tu wczoraj wie­
czorem

aresztował navLewa«tlów~®

niejakiego Stanisława Rygiela.
Za resztą wspólników wdrożono dalsze 

poszukiwania.

człowiekiem najzupełniej uczciwym i pewnym, 
zaś stary dozorca

kilkakrotnie już złapał złodziej! w fabryce

i słynie ze swej gorliwości w spełnianiu obo­
wiązków.

I -oto w tych okolicznościach nastąpiło 'wła 
manie.

t
Włamania dokonało kilku ludzi,

a przeprowadzono je w sposób następujący: 
Złodz eje zdołali wślizgnąć się nocą Jo fabryki 
mając za

jedyną broń — hak strażacki, z jednej 
strony zagięty, z drugiej prosty

takiego- typu, jakiego używają strażacy przy 
wspinaniu się na dachy.

Z tym „rynsztunkiem11 złodzieje wyszli ci­
chaczem po prowizorycznych schodach ruszto 
watra aż na dach, skąd po chwili znaleźli się

aa strychu, który jest użyty na skład — 
próżnych flaszek.

Dostać się ze strychu do hali magazyno­
wej nie nastręczało żadnych trudności. 
Wcisnęli do środka drewniane drzwi, osadzone 

na słabych skoblach,

po-czem po schodach zeszli na dół do magazy­
nu. Tu czekała ich robota trudniejsza. Drogę 
do magazynu zamykały bowiem

żelazne, masywne drzwi, zamknięte na 
kilka spustów.

Nie na Wiele jednak przydały się silna 
•Jrzwf, skoro1 były osadzone na słabej, sosno­

wej futrynie na dwóch małych śrubkach, by 
najmniej nie strasznych dla włamywaczy..

Żelaznym drągiem, których mnóstwo wala 
się po budowie, złodzieje

wyważyli z małych śrubek potężne drzwi 
i weszli do cudownego sezamu, który był na­
pełniony skrzyniami i skrzynkami, każda zaś 
zawierała pewną ilość flaszek z wódkami i Ib 
kierami.

To jednakowoż nie zadowoliło złoidzieji 
żądnych alkoholu.

Nie chcieli „kupwać" kota w wosku

i uważali za rzcczj bardziej wskazaną, nie ła ta  
mić się na skrzynki, w  których mogła być 
wódka, gatunków nie najprzedniejszych, lecz

zanim coś nkraJną, spróbować czy warto 
ukraść.

W głąb .nugazynu ciągnęły się walce, przy 
pomocy których stacza się skrzynki z wódką 
w  głąb, w ten sposób, że waloe te obracają 
się w  miejscu i

skrzynka z wódką jadzie automatycznie 
w głąb magazj nu. ;

Otóż po tych walcach włamywacze do­
stali się do następnej ubikacyi w  magazynie, 
zamkniętej na klucz.

Jednakowoż klucz tkwił w  zamku.
W  ubikacyi tej znajduje się szereg półek, 

na których

rzędem stoją naj-óżnorodniejszfe wody, wódki 
i wódeczki, uszeregowane w ładnych flaszkach.

,Tu złodziejaszki mieli już w czem wybić 
rać, rozpoczęła się więc próba ognistego płynu. 
Jedna flaszczyna po drugiej wędrowała dto rąk 
tych nocnych „przedsiębiorców11, obtłukiwano 
jej szyjkę, poczerni

próbowano, jaki smak.

Jeśli wódka nic smakowała, flaszka szła 
na bok, jako „umauglich", jeśli była dobra, za­
bierano ją.

Zaznaczyć należy, że czysta żyrniówka 
nie cieszyła się względami złodzieji. Ludziom

tym subtelnym w dziedzinie daszkowego 
spirytyzmu

 ̂ - . , -.——. t,—^ j
milsze były i bardziej pożądane wódeczki 
smacznie zaprawione i w miarę słodkie. Po 
takim „asenterunku11, przy którym uznano za 
niezdatne około 30 flaszek wtódki, złodzieje 
wraz z łupem wyszli z ubikacyi. a ponieważ 
kochają systematyczność i porządek gospo­
darski,

zamknęli drzwi na klucz, lak jak 
przedtem było,

po-czem zajrzeli jeszcze do kancelaryi magazy­
niera Grudera Wywalili drewniane okno, we­
szli do środka, zabrali tam kartkę granatową, 
podbitą futrem, wartości onad 1-00 tys. marek 
i skórę, nastęnie rozbili- biurko i wzięli stamtąd 
złoty zegarek i gotówkę około 60.000 marek.

Były w biurku srebrne korony. Tych zło­
dzieje nie tknęli, dając w ten sosób w-yraz 
swemu pięknemu stanowisku, że

•>

Włamanie do fabryki wódek Spraćhera.
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lie solidaryzują się ze szkodliwewi dla skaibu 
Państwa machinacyami kruszcowymi.

Natomiast nigdzie w  magazynie nie zna-- 
sziłś kanapek zeszynką i serem, co po koszto­
waniu kilkudziesięciu flach z wódką, byłoby 
wcale nie zaszkodziło

Zabrawszy, co chcieli, złodzieje porzucili 
woj -żelazny drąg, tudzież hak, który im sfu- 
fył także do wybijania kolców w próbnych 
daszkach, poczerń

poszli, skąd pi zyszIL

Dopiero w  niedzielę rano spostrzeżono W 
magazynie włamanie. Jednakowoż wczoraj 
/rudno byfo ustalić, co skradziono. W tym 
telu trzebaby dopiero sporządzić inwentarz, 
i>y módz zoryentować się, co brakuje.

iW każdym razie pobieżny rzut oka pozwala 
ocenić, że szkoda wynosi

eonajmulej milion marek.

G wypadku zawiadomiono wczcraj w poł­
udnie policyę, króra natychmiast' rozpoczęła 

poszukiwania za sprawcami. Dochodzenia w 
tym względzie prowadzi inspektor rejonowy 
Solec, który ma nadzieję ująć wkrótce włamy­
waczy w swe ręce.

Niepotrzebny chaos z tiwśe- 
ranięffi skbpow.

(kp.). Ulegając licznym glosom publiczno­
ści i kupiectiwa, które były wyrazem potrzeb 
społeczeństwa. magistrat przesunął godziny 
otwierania sklepów w  ten sposób,, że mają być 
pno otwierane o godzinie 8 rano, zamykane 
;aś o godzinie 6 wieczorem, a- więc oi gdzmę 
Wcześniej niż dotychczas.

Równocześnie jeunak nie nastąpiło wido- 
szniie porozumienie mięlzy -Magistratem a po 
Ucyą. Funcyonaryusze policyjni1, wykonywując 
iwo obowiązki w myśl starego przepisu, nie 
rozwalają na wcześniejsze otwieranie sklepów 
ak i zamykanie. Powstają stąd ocysye, nieporo 

zumienia i dezoryentacya.
Kupiec nie wfjs; jakch należy się trzymać 

godzin, pomocnik handlowy musi przyjść o go 
.dzinę. wcześniej, a wychodzi1 godzinę później, 
publiczność zaś tembai dfcicj me ma pojęcia, w  
jakich porach można właściwie liczyć na o- 
twarcie sklepu.

Leży w interesie tych wszystkich czynni­
ków, jakoteż w interesie władz, by godziny 
policyjne definitywnie ujednostajnić i zapobiedz 
w  ten sposób powszechnemu sarkaniu na „ba- 
łagan“r'T maiacemu w tym wypadku aż nazbyt 
widoczne uzasadnienie.

Z b i d r a ^ c i a złoto i srebro ii a

^apad rabunk. w śródm eśclu, 
czy — fikcji ł

(kp) Do policjantów, pełniących poprzedniej 
nocy służbę naj Podwalu, przystąpił niejaki Leo­
nard Breliński, ateademik z Kołomyję wytyhany 
błotem i gliną, i oświadczył im, że przed chwilą 
uległ napadowi rabunkowemu.

Oto naprzeciw niemieckiego gimnazjum mieli 
do niego przystąpić jacyś mężczyźni, którzy po­
walili go na ziemie i  obrabowali z gotówki, którą 
miał przy sobie, ai było tego około 120 tysięcy  
marek.

Breliński przyjechał do Lwowa1 w celu od­
wiedzenia brata1, który mieszka przy ul. Mąc znej. 
■Mimo jednak nocnej pory — było to osoło godz. 
11 wieczorem — wysiadł on koło gmachu „Dni- 
stra“ w  restauracji pokrzepił s!ę, następnie zaś 
poszedł na W ały gubernatorskio, gdzie nastaDił 
ten tajemniczy napad.

Najciekawsza jest to, że  napadnięty iBrcliń- 
ski nie bronił się, ani nie krzyczał o pomoc, sło­
wem sprawował się tak cichutko, że policjanci, 
którzy stał! o kilkadziesiąt kroków dalej, niczego, 
nie słyszeli.

Pieniądze, które miano Zrabować 'Bielińskie­
mu, nie należały do niego, lecz stanowiły cudza 
własność.

Skarb Polski!

uSi iifisSiiKaKA

W m m m m m . *1
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Dr. K a r o l A T L A S
Lwów, K ochanowskiego 11, ord. od 9—1 i 3—6. 
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H1EBYM7MA Olg AZJA
(” m tr )  m aterii angielskiej na ubran ia  od 

5.000 Mp. Import sflkna — Pa.iska 17 A, Ilj-p. 11221

ffa s iw n y  ti@ szycia
i części składów  . oraz roln* polecała S„ LRO SS- 
KOPF i SYNOWIE Lw«$w, ni. G o lu tn ju  sKich 9

_________ 14649
maszy- y do pisa- 
r..a i szycia i inneJadalnla-sypialHla,

okazye sprzedaje L łJM  KOMISOWY, Ś y k s lu s k a  
48. Tam êż przyjm uje do kom is jw ej sprzedaży, nie 
licząc slaadow ego, kupuje meble, garderoL ę, obrezy, 
m aszyny do pisania, szycia i rozm aite. 1470?

francusKie
wzoru Y a a s t a  i Pai i s  Dcv i s

w y r o b u
A .  R u t R o w s K i ę g o

p o l e c a  16921
GENERALNY ZASTĘPCA NA CAŁĄ POLSKĘ

dostawce KiloiK, szpitali e. t. c,
A h a u S i i U l c S t a  I b .

8 Dostawa hurtow na!! 
Liezae polecenia leli&rsKie!!

Jedyny w Potsce wyrób, patent zg ła szo n y ll

Zn X ł i d  d o n t y s t y c z n o ^ t e c h n i c t n y

J 0 I 1 F A  SELZERA
L ^ u w ,  L 'i .  G r ó ę l e  ę & a  © 4

naprzeciw  kościoła św. ElŻDiely 17163 
wyltonuje wszelkie roboty w zakres dentystykl 
w chodzące precyzyjnie i po canach umiarkowan

(IV IH

(kp.) Mówi sie o uwiedzeniu kobiety pod przj 
rzeczeniem m ałżeństw a i nakłada niemiłe ry­
gory prawne na spryciarzy, k tórzy pod poto>- 
rem poważnych, zamiarów matrymonialnych 
wślizgną się w  łaski kobiety, a po zwycięstwie 
zostaw ;ają ją na lodzie.

Jedna ze spraw  sądowych na tern rle ma 
w  tych dn iacłrbyć przedmiotem ostatecznej 
rozprawy. Budzi ona w  mieście coraz większe 
zaciekawienie m. i. także z  tego względu, że 
toczy się już od! kilku miesięcy i była przedmioi 
tein 6 rozpraw  sądowych.

Z Franciszką F., rozwiedzioną z mężem, 
b. oficerem, przebywającym  w  Czechach, na­
w iązał we Lw ow ie stosunek inżynier' EdWar 
Nadoi Między narzeczonymi przyszło do zna­
cznej poufałości, a  nazajutrz post factum ind. 
K. oświadczył, że już się nie myśli żenić, po­
nieważ miał się dowiedzieć, że Franciszka F. 
prow&dzi się rreodpowiednio.

Klasycznym świadkiem na okoliczność nie 
moralnego prowadzenia się Fr. F. miał być 
Herman N., k tóry  rzekomo posiadał dowody 
natury również intymnej, jak itiżyuer N.

H istrea cała byłaby pozostała w  ciasnym 
kółku osób interesowanych, bo i Franciszka 
F, ule bardzo ubolewała z oowoau u tra ty  inży­
niera gdyby nie okoliczność, że h iŹ .  N. chw a­
lił sie pre-zd znajomymi ze siwego sukcesu i ze 
sprytu, z jakim on, człowiek, który bynajmniej 
me miał pretensyi cło orlich polotów i machia- 
Avelskich zdolności, wywiódł w  pole kobietę 
dojrzałą i obytą w  świecie.

Rozpoczęła się w uęc w  sckcyi f i l  tutej­
szego sądu powiatowego caM serya rczpraw , 
gdzie oskarżycielem prywatnym  jest Franci­
szka F ,  oskarżonymi zaś:., 1. FdWard N. za 
„uwiedzenie i zbeszozeszczenie pod ntedoirzy 
manem przyrzeczeniem m ałżeństw a41 — co 
grozi ścisłymi aresztem  od i do 3 miesięcy, 
tudzież 2. Herman N. za  obrazę czci z paragr. 
487, 488 u. k.

Pierwsza rozprawa odbyta się 31 marca,
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druga 7 kwietnia, trzecia 12 maja, czwarta 15 
maja, piata 27 maja, szósta 16 czerwca.

Rozprawy prowadził czterokrotnie sędzia 
Walter, raz sędzia Hlibowicki, ostatnią zaś z 
■powodu choroby s. Waltera, sędzia Jasiński.

Rozprawę ostatnią, odroczono z powodu nie 
stawienia się wspóloskarżouego Hermana N., 
którego jakoś trudno znaleźć, gdyż nigdy wo­
źny sądowy nie może go zastać, by mu wrę­
czyć wezwanie do rozprawy.

Oskarżycielka, dla ambicyi, chce uzyskać 
na oskamżnych wyrok zasądzający, oskarżeni 
zaś wykręcają się jak mogą. Konstuują swą 
obronę w  ten sposób, że oskarżycielka wynaj 
duje w niej sprzeczności logiczne, próbują 
nawiązania ugody, na którą oskarżycielka w 
obecnem stadyum nie chce się już zgodzić, a 
wreszcie — jak słyszeliśmy — usiłują dz‘alać 
strachem.

Jeden z panów, dość znany w  mieście, 
lecz nie cieszący się bynajmniej opinią Katona, 
pihre opiekuje się oskarżonymi i zapewnia prze 
ciwną stronę, że z nimi nikt nie wygrał, bo „ma 
w  sądzie znajomości, dobre stosunki...'1 itd. itd., 
słowem operuje dwuznacznikami, które rzu­
cają przykry cień na nieskazitelną opinię, laka 
zasłużenie cieszy się nasze sadovmictwo i ka­
żdy bez wyjątku z naszych sędziów.

Jak domyślamy się, pikantne to1 „handry- 
czenie się" znajdzie na najbliższej, sióJmej już 
z rzędu, rozpmwie, swój ostateczny epilog, a 
sprawiedliwy Wyrok sądowy przetnie ożywio 
ne na ten temat dyskusye kawiarniane z ko­
mentarzami, które odbyły się już echem na ła­
mach kilku pism lwowskich.

N A D E S Ł A N A .

P R E M IE R A
3 - 7 ,  -  9 3 2

W M A W . Y S I B N C J S  i  K O P E R N I K U
Paten ponurej grozy ekscytujący, godny podziwu  

sa lon ow y dram at w 5. ak ach p. t.

gRlasda wpior»m
Dranc. w ytw órnia. C enna zdooycz ek ranu . 17380ilinSaiT lift!

w  T r u s k a w t u
odbył się koncert p. L O ¥ , E£, śpie-
v.ac7ki operowej na docnód tow. Ochronek 
dla c>Ei3ci żydowskich.

ZarząJ Pchraiifci składa gprącs i*o- 
flzlskeułarUe za dar 15.009 Mkp. 17417

Z E I S S ’ A  P
z  o r y g in a ln y m i  z n a k a m i  i a b r y c z n a m i  ś c iś le  d o  m ia ry

I f  i i i  SCHALl fllC H L E R
Lw-w, p lac MaryacKi 1, 7, pod kawiarnią „de la Peix“.

W B E B k (W ejście przez  bram ę). 17478

Kronika soortowa
Zawody w pitkę nożną z soboty 1 z niedzieli:
We Lwowie: ,.Pogoń“-„VVIsła“ w sobotę 5:1. 

Ulewny deszcz i grząskie bioto na boisku unie­
możliwiały grę. Sędziował p. Dndryk.

„Wisłah l(Kraków)-,;Polonja“ (Warszawa) w 
niedzielę 4:4 (2:1). Sędziował p. Engel.

W Krakowie: „Jutrzenka** (Kraków)- „Czar- 
ui“ (Lwów) 0:0.

WATYKAN SUBW FNCYO NU JE PISM A  
UKRAIŃSKIE?

W arszaw a. (Telef.) (z) W iedeński ko 
respondent dwóch pow ażnych dzienników 
am erykańskich, m iędzy innymi „Chicago 
Daily N evs‘\  p. Decker, podał po pow ro­
cie ze L w ow a korespondencyę do pism, 
która reprezentuje następujące szczegóły: 
Rzym popiera duchow ieństw o grecko­
katolickie na Ukrainie, pragnąc rozsze­
rzyć działalność tego kościoła i w tym ce 
lu utrzym uje W atykan  dw a pisma ukraiń 
skie we Lw owie, dając im stałe zasiłki 
pieniężne. (Podobno p. D ecker jest o tern 
dobrze poinform ow any ze strony  ukraiń­
skiej.)

BOLSZEW ICY TW OPZA ŹANDARME- 
RYĘ Z NIEM CÓW .

'  Lw ów . (Pat) Z pogranicza nad Zbru- 
czem donoszą: Na skutek rozkazu T ro ­
ckiego, w ładze sowieckie na Ukrainie 
przeprow adziły  rejestracyę obyw ateli nie­
mieckich i austryackich, pochodzących z 
obszarów , ustalonych powojenną linią gra 
niczną. R ejestracya dotyczyła osób od lat 
15—40. Osoby cywilne chcące w yjechać 
do ojczyzny otrzym ały pozwolenie na w y 
jazd na koszt rza,du sowieckiego.

W edług pogłosek krążących  w woj­
skow ych urzędach sowieckich, ma się o r­
ganizow ać z  Niemców w Rosyi osobne od 
działy wojskowej oraz oddziały „czerw o- 
nei żar.danneryi"-

SKRYLOBÓJC2E ZAMORDOWANIE  
POLICYANTA PO D  ŁODZIĄ.

W arszaw a. (Telef.) (z) W czoraj w no 
cy  zam ordow ano we wsi Turek pod Ło­
dzią policyanta, k tó ry  w racał w raz z ro ­
dziną. T rzej zam askowani banayci zabili 
go a inne osoby ranili. Dochodzenia są  w 
toku- Nie udało się jeszcze w y k ry ć  spraw  
ców. v- i

WALKA W CJSK POLSKICH Z ORGE- 
SZOW CAMI.

Katowice. W sobotę nad ranem  zaata 
kowali o rgeszow cy na pograniczu pol- 
skiem gminę Paw łów , leżącą po stronie 
polskiej. Kiedy siły miejscowej ochrony 
okazały  się za słabe, .zwrócono się o po­
moc do robotników w Rielkowicach.

W yw iązała  się strzelanina z broni 
ręcznej i ciężkich karabinów  m aszyno­
wych. O statecznie atak  odparto. Po obu 
stronach jest kilkunastu zabitych i ran ­
nych. W obec ciągłych ataków* w ysłano 
na pogranicze górnośląskie silniejsze od­
działy wojsk polskich.

PO  KRWAWYM NAPADZIE B O jÓ W FK  
NIEMIECKICH W  ZABRZU.

P a r y ż . (Pat) WBK. Agencya H avasa 
rozesłała o w ypadkach w Zabrzu następu 
jący kom unikat: francuski patrol in terw e­
niował chcąc przeszkodzić Niemcom w 
w yrzuceniu na ulice ruchomości nieobec­
nych w mieście Poiaków . Patrol został 
przyjęty  przez Niemców ogniem karab i­
nów ręcznych i m aszynow ych, przyczem  
zginął 1 Francuz a 3 zostało ranionych. 
Komenda w ojskow a powiadomiona o w y ­
padkach, w ysłała natychm iast oddział pie 
choty i oddział kaifebmów m aszynow ych 
r.a pomoc patrolowi. Po  stronie niemie­
ckiej jest 11 zabitych, których identyczno 
ści nie m ożna było s tv M'erdzić. W iększość 
zabitych trzym ała jeszcze rew olw ery w 
rękach.
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ZAJĘCIE OSTATNIEJ STREFY  
G. SLĄSKA

Katowice (Pat) W czoraj rozpoczęła 
się ew akuacya ostatniej strefy  obszaru 
plebiscytow ego: po stronie polskiej w czę 
ści powiatu raciborskiego oraz małego 
skraw ka powiatu gliwickiego.

Dzisiaj nastąpi w tej strefie przejęcie 
władzy i w yw ieszenie sztandarów  pol­
skich, ą we w torek w kroczą tam wojska 
jolsgie.

PIERW SZE KROKI PREMIERA ŚLI­
WIŃSKIEGO.

W arszaw a. (Pat) Dziś o godz. 9‘30 
rano zostali przedstaw ieni obecnemu pre­
zydentow i m inistrowi p. Arturowi Sliwiń 
skiemu urzędnicy prezydyum  Rady m ini­
strów . W imieniu zebranych przem ówił 
dyrektor dep. p. Lechowicz zapew niając 
nowego prem iera, że ogół urzędników  do­
łoży wszelkich sił i s ta rań  aby ulżyć rzą- 
dow.i'w  jego trudnej pracy. P rezyden t mi­
nistrów  podziękow ał za to ośw iadczenie 
poczem dyrektorow ie dep. przedstaw ili p. 
p rezydentow i m inistrów  urzędników.

WILNO W ITA SZW AJCARÓW .

W ilno. (AW) W sobotę przybyli tu 
dziennikarze szw ajcarscy. W  ciągu nie­
dzieli zwiedzali zabytki m iasta i złoiżvlI 
w izytę delegatowi rządu p. Rom anow i,-z 
którym  prowadzili i ozmowę na tem at 
stosunków narodow ościowycli na W ileń­
szczyźnie. Następnie odwiedzili gen. Żeli­
gowskiego. Po w izycie u niego ośw iad­
czyli, że generał ten jest dla nich uosobię 
niem Polski w alczącej o sw e praw a poko 
jowe i o stosunki oparte na słuszności. Na 
bankiecie w ydanem  przez Tw o Dziennika 
rzy  p. Roman witał Szw ajcarów  jako 

/przedstawicieli narodu miłującego w ol­
ność i wzniósł na cześć narodu szw ajcar­
skiego okrzyk. Rektor Parczew ski wspom 
niał że pamięta czasy 1863 roku, gdy emi­
granci polscy znajdowali przytułek  w 
Szw aicaryi W  imieniu Szw aicarów  prze­
m awiał p. Milhodł szczególnie serdecznie 
mówiąc o obecnym na tym bankiecie ge­
nerale Żeligowskim.

UKŁADY O POŻYCZKĘ NIEMIECKA.

Berlin. (AW) Rokow ania rządu niemie 
ckiego z komitetem gw arancyjnym  kształ 
tują się pomyślnie. W  spraw ie kontroli 
nad finansami Rzeszy zgodzono się na wy 
danie sta tystyki państw ow ej, k tóra .upro­
ści wielce kontrolę. W  spraw ie kontroli 
Kapi ta łów przed ucieczką odbyć się m ają 
dalsze posiedzenia. ponieważ kom itet 
gw arancyjny żąda ostrych zarządzeń. 
P r z y s z ł o  do porozumienia w spraw ie au­
tonomii niemieckiego Banku Państw ow e­
go, Komitet gw arancyjny  zgodził się na to 
ażeby dyrek tora  Banku państw ow ego 
m ianował rząd na wniosek pai lamentu, 
zaś urzędnicy stali się urzędnikami pań­
stwa. Komitet gw arancyjny  przy KOtnisyi 
reparacyjnej w Berlinie tw yrzyć będzie 4 
osobne oddziały: 1) dział dochodów na u

trzym anie Niemiec, 2) dział w ydatków , 
3) ochrony przed ucieczką kapitaiów , 4) 
sta tystyk i handlowej. Posiedzenia kuirnte 
tu trw ać będzie jeszcze 14 dni.

ECHA MORDERSTWA RATHENAUA.

Wiedeń. OPAT). „Neues Wiener Tageblatt" 
donosi z Berlina: Policii politycznej udało się do­
stać w swe ręce listę czionków organizacji Con- 
sul. Lista1 ta obejmuje 750 nazwisk Przeciw  
wszystkim tym osobom wdrożono dochodzenia:, 
a część z nich aresztowano. Ogółem aresztowano 
dotychczas w związku z zamordowaniem RXhe- 
naua 100 osób. Przewaiżnej czyści aresztowanych 
udowodniono, że wiedzieli a morderstwie wzgl. 
w niem współdziałali. Wlszyscy aresztowani na­
leżą do partji niemiecko-naredcwcj. Do Berlina 
przybył prezydent policji ze Szczecina i odbył 
dłuższą konferencję z prezydentem policji berliń­
skiej. Policja zdołała, wykryć całą. organizację 
Censul w jej najdrobniejszych szczegółach. O dal­
szych działaniach tej organizacji niema mowy.

Berlin. WEiK. (PAT) U właściciela automo­
bilu, którego użyto przy zamordowaniu Rathe- 
naua, niejakiego Kiichenrreistra1 we Fryburgu w 
Saksenji, skonfiskowała policja1 dwa miotacze 
min, 6 ciężkich i 4 lekkie karabiny maszynowe, 
150 karabinów ręcznych, 30 skrzyń z amunicją I 
urządzenie telefoniczne. Cała ta broń była zamu­
rowana.

KRASSlN O ŚMIERCI RATHENAUA.

Moskwa: (AW). W rozmowie z dziennika­
rzami Krassin oświadczył, że Rathcnau nie był 
za porozumieniem z Rosją i podpisał traktat do­
piero wtedy kiedy cały gabinet wypowiedział się 
na rzecz jego zawarcia. Śmierć Rathcnaua nie 
może wpłynąć na tok sprawy zawarcia traktatu 
handlowego między Niemcami a Rosją, ponieważ 
Wirth i znaczna większość, parlamentu niemiec­
kiego jest za: jego ratyfikacją.

ODNALEZIENIE NARZĘDZIA MORDERSTWA 
RATI1ENADA.

Berlin. (A.W). Policja kryminalna odnalazła 
1 bm. rewolwer maszynowy, którym zastrzelony 
został Rujthenau. W związku z aresztowaniem 
właściciela automobilu którym posługiwał się 
morderca1 znaleziono na terenie jego fabryki wiel­
kie składy broni, które ukryte tam zostały przez 
organizację „Konsul".

DZIENNIKARZY WŁOSCY O POLSCE.
Rzym. (Pat.). Dziennikarze włoscy, którzy: 

powrócili z wycieczki do Polski, zamieszczają 
w swoich dziennikach artykuły  pełne symiiatyi 
dla narodu polskiego. „Corricrc dtlla Sera" pi 
sze: W łochy sym patyzow ały zawsze z Polską. 
To też interesy Polski były goTąco bronione 
na konferencyi pokojowej, zarówno przez dele 
gacyę włoską, jak i przez całą prasę wioską. 
Dziennik zaznacza, że ścisła współpraca poli­
tyczna i ekonomiczna jest zapewniona w  sto­
sunkach p-olsko - (włoskich, które obecnie są 
bardzo serdeczne.

SOCY ALIŚCI NIEMIECCY ŁACZA SIE!

Berlin. Państw ow a krnfereneya socyafistów 
niezawisłych w odpowiedzi na propozycyę 
socyalistow większości co do 'wstąpienia do 
rządu zaznaczyła, że jest skłonną uczynić za­
dość temu wezwaniu, pragnie jednak aby przed 
tern socyaliści większości i stronnictwa koali­
cyjne w ysłuchały żądań sooyalistów1 nieza­
wisłych w  sprawie związków narodowych.

STRAJK TRAMWAJOWY WE WIEDNIU.

Wiedeń. Strajk tram w ajarzy trw a już od 
tygodnia. W czoraj toczyły się rokowania do 
godziny 3 rano przy współudziale posła Seita 
i nie zostały jeszcze ukoczońne. Dzień niki 
stwierdzają, ż© strajk ten kosztuje gminę 
800.000 milionów koron.

AMERYKA ZA UTWORZENEM SIEDZIBY 
ŻYDÓW w  PALESTYNIE.

Paryż. (Pat.). „New York Herald" donosi 
z W aszyngtonu, że Izba reprezentantów przy . 
jęła rezolucyę, wypowiadającą się za utworze 
niem siedziby żydów w Palestynie, jednakie 
pod w aum kem , że praw a cywilne i relig jne 
wszystkich meizraelickich ugrupowań będą w, 
skuteczny sposób chronione.

USTAWA O OCHRONIE REPUBLIKI 
W NIEMCZECH.

Wiedeń. (Pat.). „N. Fr. P resse" donosi z B er­
lina: P e rw sze  czytanie o chronię lepubUki 
odbędzie się w środę: Przypuszczają, że znai 
dzie się większość 2/3 głosów dla tej ustawy.

WIEJKI 6W L IK  DEMONSTRACYJNY 
V BERL ME.

Berlin. (AW). We środę odbędzie się w Ber­
linie 4-godzinny strejk demonstracyjny dla popar- 
cia sprawy uchwalenia ustawy wyjątkowej dla 
obrony reDubhki w Niemczech.

A TAKŻE STRAJK GENERALNY O PODWYŻKĘ 
PŁAC.

Berlin. (AW). Partju socjalistyczne i w szyst­
kie związki zawodowe uchwaliły przystąpić we 
wtorek ponownie do strejku generalnego. Pd 1 
do 6 wiecz. unieruchomiona zostanie wszelka lo­
komocja. Strejk drukarzy trwa dalej i likwidacji 
jego spodziewać się można1 dopiero w przyszłym  
tygodniu. Zebranie delegatów fabrycznych oś­
wiadczyło się za przystąpieniem do streiku ge­
neralnego na wypadek, gdyby przemysłowcy do 
poniedziałku 3 bm. nie dali konkretnej c-dpowiedzi 
na żądanie podwyżki płac o 50 proc.

Wyw^dnwcy tsstrafrrmu 
z „Kurien Lw3wsk'pgo“,

■Napastliwy artykuł „znawcy literatury" za­
mieszczony wo wczorajszym numerze ..Kuriera1 
Lwowskiego" pt. „Źródła i sądy" świadczy w y­
mownie, że we Lwowie zakłada się centralny in­
stytut słynnych „wflatrologów" pod osobistcm 
kiero-wnictwcm jednego z niedoszłych i zrażonych 
do świata dyrektorów teatru miejskiego we Lwo­
wie. Nie majac przyjemności ani zaszczytu wda­
wać się w dyskusję z anonimowym czytelnikiem 
podręcznika Feldmana1, oddajemy całą sprawę 
pod bezstronny sąd osób kompetentnych. Sąd 
ten oceni zarówno słuszność zarzutów, jak uczci­
wość metod osobliwego krytyka, który humory­
stycznym występem swoim w dziedzinie studjów 
porównawczych wystawił sobie sam bardzo 
smutne świadectwo.

Kazimierz Bukowski.
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, >3 lipca 1922 

MEOFiCIALNA G!EL9 \
Dolary amerykańskie 4 8 1 0 -4 8 2 5 , Je­

dynki t dwó;ki 4700 —4725, aolary kanadyj­
skie 4710 — 4730, jedynki i dwóiki 416 J— 4630. 
marki niemieckie 12'25— 12*35, setki 12*10— 
12*30, arobna li* 8 J — 12*25, Jeje 27*00— 28*00 
drobne 26*00— 27*00, czeskie korony 90 0 0 —  
92*— , drobne 89*50—91*50, ruble 5-setki 
120*03-150*00, setki 15 ,*00— 180*00 25-ru 
blówki 100*00— 1P0*— franki frano. 390*00— 
410*00; funty szter!. 19000* — 19.500*—, franki 
szwajcarskie 803*b0—825*00. Złote: 2u-kor. 
17.700— 18.000, 20-frankówki 16 700— 17.000, 
20-markó.vki 18.700 — 19.000, 10-rubló,vki, 
23-000—23.500, srebro korony austrjackia 
3 6 0 — 375, floreny 850— 880 ruble 140 — 5 
1500.

Odpowiedź Redakcji dla F. S. we Lwowie.
Miejscowość EI.-Arama znajduje się w Arabji w 
pobliżu zatoki Perskiej prawie na skrzyżowaniu 
się południków 28/48. 1

MILIONÓWK
W e wczorajszem  ciągnieniu 'Milio- 

nówki w ylosow ano numer 1,357.851. w y ­
siany  do PKKP. w Łodzi.

Kronika i i i p i ?
Z Teatru Wielkie,? x  

W poniedziałek 3 lipca o godz- 7.30 Złotnik 
1 T.oledo" opera w. 4 aktach Offenbacha

Repertuar Teatru Malago.
W  poniedziałek 3 lipca o godz. 7.30 „Kocha- 

lek z obłoków1* kom. w 3 akt.

TEATR NOWOŚCI.
Od poniedziałku teatr New ości zamknięty z 

>pwodu feryi.

Repertuar Matego Collosseum Rejtana 3 o 
godz. 8 wiecz. Dziś Wezuwiusz, burletka w 1 ak­
cie oraz solo Bronikowskiej, Ludwikowskiego, 
Idyczyńskiego, Rianol Joe i w. ł.

Gyrk K Cinlselll, Lwów, plac Bema. Co­
dziennie wielkie przedstawienia atrakcyjne. Wspa­
niała1 tresura koni. Słynne występy znakomitych 
artystów-komików polskich, Bima i Borna, oraz 
całego ensemblu cyrkowego. 17381

Wycieczka dziennikarzy szwajcarskich we 
Lwowie v liczbie 12-tu osób przybytea jutro p 
godz. 9-tej rano do Lwowa po zwiedzeniu Wlar- 
szawy i Wilna, gdzie spotkało ich bardzo serde­
czne przyjęcie. Na dworcu powitają ich przedsta­
wiciele rządu, miasta i prasy, poczem, po spoży­
ciu śniadania, udadzą się goście na zwiedzenie 
naszego masta i jego zabytków’ 1 muzeów. O go­
dzinie 2 i pól pop. wezmą udział w objedzie, w y­
danym przez syndykat dziennikarzy w hotelu 
°corge‘<i, skąd wyjada na plac Targów Wschod-

rjoh a* po zwiedzeniu Panoiamy Racławickiej na 
Wysoki Zamek. Wieczorem będą na przedsta- 
w icniu w teatrze, poczem o godz. 9 tej wiecz. 
przyjmuje ich wieczerzą kasyno i koło lit. art. w 
hotelu krakowskim. Następnego dnia rano udają 
się geście szwajcarscy do Borysławia.

Święto sportowe młodzieży VI ginmazyum we 
Lwowie. W dwóch ostatnich miesiącach nauki po­
wstało z inieyatywy dyr. S. Cygana i dra J. Pogo­
nowskiego Towarzystwo Sportowe w łonie mło­
dzieży VI gimn. dnia 19 bm. odbył się uroczysty 
popis wobec licznie zebranych gości i reprezen­
tantów innych zakładów Po przemówieniu kie­
rownika T. S. dra Pogonowskiego, odbył się popis 
lekkoatletyki (najdalej i najlepiej skoczył Jakubo­
wski z VI klasy) następnie zapasów francuskich 
i japońskich ON. Dnlębowski-Romański, Wiener- 
Morawski. Strzolbicki-dakubowslcf, Goldman-Ja­
błoński, Cwiakalski-Owiński). Program wyczer­
pały walki bokserskie uczniów kpt. Sweatlanda: 
Pnlębowskicli i Kaćmy z uczniami dra. Pogonow­
skiego: Romańskim, M. Sehneidem i Owińskim
oraz asaut ickcyinc szerm. dra 'Pogonowskiego z 
Olszewskim z VII. klasy. Młodzież zgotowała kie­
rownikowi owacyę w uznaniu wartości sporto­
wej popisu.

Czwarta wystawa prac szkoły rysunku i ma­
larstwa art. mci. Wandy Źygu-skicj. Pogonowskiej
(tym razem w lokalu szkoły przy ul. Dąbrow­
skiego 12 M piętro), została z dniem wczorajszym 
zamknięta. Mieściła w obszernym pokoju niespeł­
na ośmdziesiąt eksponatów, . rysunków i malowi­
deł chłopców i dziewcząt od 5—45 roku życia. — 
Czwarta z kolei wystawa' sztuki dziecka, cenionej 
i odznaczonej w Warszawie kierowniczki (b. Min. 
Sztnki i 'Kultury subweneyonowało przez klika lat 
tę szkołę) odpowiedziała w pełni tradycyom po­
przednim.

(b) Piąty polski kongres przeciwalkoholowy
odbędzie się w Poznaniu w dniach 8, 9 i 10 lipca 
1922 roku pod protektoratom prymasa ks. kardy­
nała doktora Dalbora. Zadaniem kongresu jest wy 
kazanie doniosłości zagadnienia oraz podanie spo 
sobów współpracy wszystkich warstw społeczeń- 

! stwa w walce z alkoholizmem. Komitet wykonaw  
czy  kongresu, złożony z przedstawicieli wszyst- 

I kich organizacyi antyalkcholicznych w Polsce, za­
prasza do wzięcia udziału w kongresie wszystkich 
rodaków, a szczególniej przedstawicieli władz 
naszych, sejmu ustawodawczego, duchowieństwa 
i nauczycielstwa polskiego, profesorów, lekarzy, 
wcjskowtóci i prasy, jak również przedstawicieli 

i organizacji kulturalno - ó-świakwych i zawodo­
wych, gospodarczych i politycznych. Program 

' zjazdu obejmie cały szereg referatów z dziedziny 
walki z alkoholem, wygłoszonych przez prelegen- 

, tów z całej Polski. — Udział w kongresie należy 
zgłosić jak najrychlej pod adresem: Składnica Ab­
stynencka, Aleje Marcinkowskiego 1. w Poznaniu.

(kp) Deszcz z suiitu. Funkcyonaryuszu policyi 
I. Komisaryatu, mietszczącego się w dawnym do

'mu asenterukowym przy ul. Jabłonowskich, są w
czasie dcs-zczu szczególnie smutni. Sufity bow iem 
są w tym gmachu tak dziurawe, żu woda desz­
czowa w najlepsze kupie z góry po biurkach i po- 

1 dlodze- Jeśli odnośni funkeyonaryusze będą mu­
sieli i nadal urzędować pod parasolami, to dla 

■ konsckwencyi wprowadzą zapewne jedną innowa 
cyę: zamiast łapać złodziej; po parku, będą łapać 

! ryby na podłodze.
(kp) Płata! w esele figle w tramwaju. 18 letni 

I młodzieniec Steian Goroń dal sobie onegdaj po- 
* rządnie „na piec“ i w tym stanie jechał tramwa- 
! jem. Oczywiście zaczął w wozie płatać figle i wy 
1 czyniać awantury, a gdy posterunkowy Dybczak 
1 zwrócił mu uwagę, rozochocony gość zaczął krzv

czeć fortissimo: „Nie jest Pan w służbie i niema 
Pan prawa do mnie“. Przy pomocy drugiego poli- 
cyauta wyciągnięto Stefcia z tramwaju, lecz ten 
bronił uparcie swej wolności obywatelskiej- Rzu­
cił się na ziemię, zaczął Krzyczeć w niebogłosy 
i dopiero z wielkim wysilkL-m pracy i ostrożno­
ści odało go się wyekspedyować do aresztu poli­
cyjnego dla drzemki poobiedniej.

(kp) Kradzieże kieszonkowe. Ludzie, jeżdżą­
cy tramwajami są niepoprawni i nigdy nie mogą 
zdobyć się na to, by w wozie tramwajowym tro­
chę więcej uważać na swoje kieszenie.

Na linji KjD popełniono onegdaj znów kilka 
kradzieży. M. dr- E. Moszyńskiemu skradziono z 
kieszeni kamizelki srebrny zegarek z monogra­
mem E. M., Helenie Auslander 15 tysięcy mJ. z 
zamkniętej torebki.

Kupcowi F- VogIowi skradziono z kieszeni 
przy nadawaniu telegramu na głównej poczcie 
srebrną torebkę damską, w której był brylant i 
pierścień — łącznej wartości ćwierć miliona mk

Dwa chłopczyska1 wyciągnęli w ul Halickiej z 
kieszeni żakietu M, Wasyłewskiej 6 tys. mk.

Urzędnikowi koi. Wł. Bocheńskiemu skradzio­
no przy wsiadaniu do wagonu kolejowego na sta- 
cyi Brzuchowice portfel z 4 tysiącami i dokumen­
tami, oraz z kwitem zastawniczym na złoty ze­
garek-

(kp) Upadło z I. pietra. W realności przy-uł, 
Lwowskiej 5 spadł ze schodów I. piętra na par­
ter 2 letni ęhłepak Bernard Karin. Dziecko dozna­
ło załamania czaszki i w stanie ciężkim zostało 
odesłane do szpitala'.

(kp) Murzyn W ulicy Legionów i Akademi- 
I c-kicj wywołał onegdaj wieczorem parafialną sen- 
' zacyę całkiem autentyczny murzyn, który przy­
jech a ł z cyrkiem do Lwowa, a ma tę właściwo 4 
1 że nic gada z białym po afrykańsko lecz po ro­
syjsku. Każdy z przechodzących uważał za swój 
ttbowiazf,V oglądnąć sie za czekoladowym n> twa 
rzv dżentelmenem, zwłaszcza zaś kobietki wykrn 
c.ały się. za murzynem tak ciekawie i uporczywie,

, aż w zawiasach trzeszczało. Te oznaki zafntereso- 
! wania denerwowały trochę rzarneeo gościa, któ­
ry zaczął wreszcie niespokoinie chodzić z taka 
mina. jakby chciał ciekawskich bić szpicrutą lub 
kąsać.

Osobiste. KaTdynal Gajpari w imieniu Ojca 
^św. Piusa XI. przesłał na ręce p. Cypryana Jaro- 

chcwskicgo błogosławieństwo Apostolskie dla ro­
dziny Jarcdiowskich.

Wpisy 1 egzamina wstępne na nowy rok 
szkolny w Instytucie Muzycznym, ul. Sobieskiego 
I. 4 do wszystkich klas wszelkich przedmiotów 
muzyki, do Seminarium muzycznego — oraz na 
kurs mistrzowski prof. Lwa Slroty w czasie 
przedwakacyjnym odbj wać się będą od 25. czer­
wca do 5. lipca od godziny 1'2-tcj do 2-giei i cd 
5-tej do 6-tej. 17241.

Gremium dentystów techn. donosi, iż P. Ber­
ger nie jest prezesem. 17479.

Ważne dla sfer urzędniczych. Buciki dam­
skie 4.500 Mkp., chłopięce* 4.800 Mkp., męzkie 
boksowe C.700 Mkp., chevreaux 7.030 jYlkp., ory­
ginalne amerykańskie 9.5CO Mkp., mydełka toale­
towe Rexm karton (6 szt.) 900 Mkp, sprzedaje 
Wydział handlowy R. O. O. Lwów, ul. Szwedzka
1. 6. I4710*

BsaEggmm

ZftPISió.
U mogił czuwa straż! Jednodniówka 25 czerw 

ca 1922- Nakładem „Straży mogił polskich bohate­
rów", Lwów 1922.
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tnej inicyatywy ludzi, którzy pamięć poległych 
obrońców Lwowa postanowili uczdć urządzeniem 
cmentarza, będącego trwałą apoteoza ich boha­
terskiego czynu Stad też treść jednodniówki po­
świecona jest w całości rozpamiętywaniu wiel­
kich dni Lwowa i roli, jaką odegrali młodzi i sta­
rzy w czasie heroicznych zapasów o miasto. Kil­
ka pięknych, wzniosłych słów poświęcił „obronie 
Lwowa" i jej znaczy,-dis- w dziejach Polski p. Le­
sia'':-..\V;gi;£,.vnowski. O wielkim, ofiarnym czynie 
bohaterów lwowskich, zrodzonym w miłości oj­
czyzny pisze w dłuższym, pełnym szczerego uko­
chania i sentymentu artykule arcyb. ks. Józef Bil 
czewski. P Józef Białynia' ChołodŁcki omawia 
„Bożą. rulę" obr ńeów Lwcwa. Dokładny projekt 
urządzenia „Cmentarza obrońców Lwowa" podaje 
w fachowym artykule p- Rudolf Indruch. Kilka 
słów poświęca cmentarzowi na technice p. S. Z. 
Jednodniówkę, wydaną bardzo pięknie i staran­
nie, uzupełniają dwa ciepłe, pełne szczerego umi­
łowania i nicgasnącej przyjaźni i czci dla pole­
głych wiersze p. Stanisława Maykow»k>ego i Ar­
tura Ćwikowskiego, oraz opowiadanie p. Włady­
sława Orobkiewieza pt. „Ślubowanie"

KBskl.

^  „M. C 15*.
*

W  porannej porze, często w okolicy szpitala 
X)wszechncgo można spotkać czarno odzianą stai

szą kobietę, prowadzącą za rękę dziewczynkę 
najwyżej ośmioletnią.

Wynędzniała twarz staruszki mówi o biedzie 
i niedostatku — owinięta zaś bandażami głowa 
dziewczynki świadczy o jakiejś ciężkiej chorobie, 
domagającej się odpowiedniego leczenia i lekar­
skich zabiegów. Bandaże osłaniają dziecku twarz 
całą tak, że oczu zupełnie nie widać, tylko wą­
ski otwór koło ust pozwala na swobodne odde- 
chanie.

Staruszka w czerni — to wdowa po urzędni­
ku państwowym, pobierająca wprawdzie pensyj- 
kę, wystarczającą może ua opędzeni-- potrzeb je­
dnego dnia — dziecko chore — to wnuczka sta­
ruszki, zupełnie osierociała, a chora na gruźlicę 
kości.

Stiasznat jest tych dwojga ludzi dola. Zmuszo 
ne żyć — pędzą dni swoje w srnutkn i nędzy, ska 
zane na śmierć w męczarni głpdu i boleści — o 
ile litościwa dłoń nie przyjdzie im z jakąkolwiek 
pomocą.

Te dwie, ciężko losem dotknięte postacie —« 
znane są już zresztą naszym Czytelnikom. Odzy­
waliśmy się już raz w ich sprawie do serca ogółu 
1 popłynęły skromne datki dla „M. C. któ­
re dopomogły trochę biedakom. Pomoc jednak 
aby była skuteczną — musi być na dłuższą za­
krojona metę i tej pomocy nie odmówią starusz­
ce i choremu dziecku — ludzie z sercem, umieją­
cy  współczuć ludzkiej nędzy i cliorobie. Sktadki 
dowolne przyjmuje Admtnlstracyl Wieku Nowe­
go dla „M. C, 15“ ,

i  I. M m w m M M  
=  l Czytelników .=
„Wieku Mpwfga* upraszamy, by we własnym 
inter sie, w razie tiyjazdu na letnie wy- 
wczesy, chcieli nas wczas zawia lonrć o ma­
jącej nastąpić przejściowej zmianie adresu. 
Adresy na przekazach i czekach z podaniem 
celu przesyłki pieniężnej należy wypisywać 
wyraźnie i d kładnie. Czeki na żądanie od­
wrotnie wysyłamy. Należy je przynajmniej 
na 8 dni przed rozpoczęciem pi enumeraty 
wysłać. Tylko tym sposobem uniknie się 
przerwy w regelarnem otrzymaniu naszego 
czasopisma. Prenumeratę do miejsc kąpielo­
wych, letnisk i t. p. można rozpocząć i k li­
czyć w dowolnym dniu każdego miesiąca.

oaczeln y  redaktor:
BRONISŁAW  LASK 0W NICK 1  

O dpowiedzialny redaktor!
JOZEF KRZYSZTOFOW JCŁ

Najlepszym środkiem d o  o ra n ia  b  e llrn y  las
M Y D U M W  1 9 0 0

Rap wśyy

& W K . ...

50.000 Mp.
w y p l e c i i r y  t e m u ,  K to  u d o w o d n i ,  ż e  p r o s z e H  t e n  s z K o d z i  b a e l i ź n i e .

ZAKŁADY CHEMICZNE -  POZNAM, G łów na.
m n  Lnnkar HURTOWNIA RObOilUUiNA; SI, l

W C H O R O B A C H
płuc, skrofulnzie, kokluszu, anemji, w chorobie 
angielskiej, w chorobach skórnych i nerwowych

tlHFt g|l|UI|
Dr. Ludwik Lauierstein

lekarz chorób w e.tn ętrz , L w ów , trLaftSKA 1S.
17374

S p ecja ł sta chorób skórnych i wenerycznych

D r .  H E S G H E L E S
ordynuje Lwów, ul. Sykstuska 16. 17459

Specyzlisfa chorób 
w e n e '. i skórnych 
były elew kliniki parysic, wied. i lwowsk. ord. od 3 
dojlO, 12— l i d - r - Ł - L .v d w ,  Kopernika 12. 17336

im i i n i nsiim

O R . L d W S N H iC K
ordynuje w chorobacn wenerycznych i skórnych 
u l i c a  S i a l o n a  17 , od 3 - 5 .  17349

specjalista chorób skórnych i 
w ener. B. Sekundariusr szpit. 
powszoch. ul. S łow ack iego 4 
(naprzeciw gł. paczty). Lecz e­
nie lam pą kwarcową. 17234

TOREBKI pap ie row e
oraz 3 8 U K !  ł l U P l K C l i r S

efektow nie i szybko wykonuje

lipslsli Wjliiii Toi
dawniej Z. A. Gleszkowski

tarów, ul, 2,

w s z d K i e  p r z y b o r y  d o  t y c h i e

STRUNY ELITE f
n ;  m m i i i , ł» ,  ts

17430

Mandoliny, OfiaryS p rc y a lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  i w enerycznych

D r .  N - G O L D S T E I N  j i inne in s tru m erta  m uzyczne kupuje i najlepiej p k c i
byty elew . kliniki w iedeńskiej i berlińskiej 14379 i plac Bernardyński 12, II. p., od 4—7 po południu, 

p o w r j i ł  i ord. ć ja kob ie t od iO—lz , dla mężczyzn Hf y  v  < i  s  S r V 0 8  n aaiięS eli^ la  I grt: r s e  
od 2-5, w niedziele i św ięta od 9-12, K raszew skiego 3. Jw 6--8  tygodniach, pod ftwar«ueyA. 173ló

S p e c y a iis ta  c.iorób skórnych I wenerycznych  
Pllff" ł  S ikund. szp:tula w iedeń.
Biłg .  i? .  f l a w S S l t d  i lwowskiego — powrócił 
ord. od 8-9 ,12-1 ,3-6 , Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej)

15186
L U T K O W  S i  \ 
Z WJbi. 2 IWY, 

rzyjmujo zamówienia, udzie1 - porad p sd dyskrecyę. 
U l ł r - i  A e n y S s  1. O, d r z w i  2. 137 A

Epecyallfia chorób skórnych I weneryesnych

B r .  M IC H A Ł  S A L P E T E S
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 15452

K e n f c y r s *
Okręgowy Zakład Gospodarczy VI. Lwów, 

Janowska 5, ogłasza konkurs na sprzedaż: 
2716 kg. kąkao i około 70.000 kg. nasion 
buraczanych. 14711

Refłektanci wniosą do p wyższego Za­
kładu w te;minie do dnia 3. li ca br. oferty 
ostemplowane znaczkiem 10 Mkp. w ra: z 
dołącz nyrn dowodem złożenia w Kom Gcsp. 
OZG. VI. wadjtm w wysokości 2 proc. ofe­
rowanej kwoty za towar mający być zaku­
pionym. Towar można oglądać w godz. m ę- 
eszy 11 a 13 w Okr. Zakk Go3p. VI.

Otwa c.e ofer; nasią i 4. lipca br. o 
godz. 10-tej, wadium nieprzyjętych oftrt zo­
stanie oferentom naiychmiast z-trócon0.

BfcT, ZaW. K aro. Vi. u nłów. i>. 3 1 122  FK I.
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Księgarnia
p o l e c a

j
W

MKj>
,Okazya". Tcm poe/ji^Aiam a Mickie­

wicza, zawieraiący; Grażyna, Konrad 
Wallenrod, Ballady i romanse, Sona­
ty, Ody i pieśni na saty nowanym pa­
pierze, obi, 230 stronic 

Ostatnia nowość : Dziewczyna, ..fórej
za żonę brać się n.e powinno. Rady 
i wskazówki. 13 ill. w tekście 

kobieta w dobrem i ziem świetle. Cie­
kawe zagaanienia w kweatyi płci żeń­
skiej w rozwo u ogólno-luozk.m na 

nzmaitych stopniach kultury i t. d. 
w 3 tomach razem 

óamogwałi u mężczyzn i kobiet i jego 
sk„tki

Poradnik lekarski dla mężczyzn o cho­
re ach wenerycznych 

Choroby weneryczne. Leczenie i zapo­
bieganie

Obszerny ilustrowany poradnik o choro­
bach wenerycznych 

Najnowszy lekarz domowy na wszyst­
kie choroby 

Obszerny wiek i lekarz domowy, opraw. 150U 
Pcradnik w nagłych wypadkach i za­

słabnięciach  
Bezbolesny poród. Ptzepisy zachowania 

się podczas ciąży 
Pielęgnowanie i karmienie niemowląt.

Fr ktyczny poradnik dla młodych 
matek, oprawny 

Dlaczego mężczyźni się nie żeni? ?
Sztuka podob-r.ią sję młcdym panien­

kom
Sztuka podobania się młodym mężczy­

znom
Dr. Spenzer. Etyka stosunków płciow.
Dr. Gtlsen. Hygiena miodowych mins.
Dr. Su.oled . Sekretre sposoby m ał­

żeńskie
Lombroso. Psychologia pocałunku 
Co każda dorastająca panna wiedzieć 

powinna ?
Nowy lekarz d;a kobiet i doktor dla

dzieci 
Mały zielnik lekarski 
W ieki zielnik lekarski — op.awny 
Ze ady pielęgnowania chorych 
Kosmetyka hygieniczna 
Weterynarz wiejski. Poradnik gospodar­

ski — oprawny 
Nasz weterynarz. Obszerny poradnik go­

spe l  arski
Danzlng. Najnowsze tańce salonowe.

One-step jtd. 260
Szósta i siódma księga Mojżesza 1600
Osma i dziewiąta księga Mojżesze 1600 
Dziesiąta i jedenasta księga Mojżesza 1000 
Albertus Magnus czyli egipskie tajemn. 1300 
Prawdziwy Ognisty smok 
Magja i Czarnoksięstwo. Zbiór tajemnic 

magicznych 
Czarnoksiężnik Bosko czyli tajemnice 

magii
Tajemnice mugii. Wielka illustr. książ­

ka magiczna 
Sztuki miłosne i czary 
Najnowsza wyrocznia przyszłości '

300

350

750

220

230

250

360

450

250

500

500
150

220

220
250
250

250
150

600

900
450

1000
900
250

500

1000

900

200

180

920
600
150

N'jncwszy listownik dla zakochanych 
Lihe i paprocie. Książka dla serc ko­

chaj ;cych 300
Wielki ilustrow. sennik egipski 250
Wielki zbiór p jwinszowali na wszystkie 

okoliczn. 250
Polski sekretarz dla wszystkich, opraw. 600 
Wielki >ast polski na wszystkie uro­

czystości 300
Zbiór najlepszych monologów — cztery 

zescyty razem 500
Śmiech. Zbiór fraszek, anegdot i humo­

rysta czn/ch  opowiadań w dwóch czę­
ściach razem 500

Figlarz warszawski. Zbiór wesołych żar­
tów i anegdot IGO

Bomba śmiechu. Ilustrowany zbiór hu­
moresek 160

Gry w karty polskie i obce. Najdokła­
dniejszy przewodnik gier — oprawny 600  

Kabała. Karty wróżbiarskie słynnej Le- 
normand z Paryża z dodaniem książki 
do pouczenia 300

Flirt polski. Zabawa towarzyska 160
Piosenki i utwory kabaretowe 220
Największa wszechświatowa ogólna prze­

powiednia losu z dwunastu znaków 
niebieskich -  500

Smiles. Sławni robotnicy 130
Smiles. Siła r o D o t m k ó w  i co to jest 

kapitał 150
Czarny Piotruś. Zajmująca gra towarz. 200 
Najnowsza ku hnia waiszawska, zawie­

rająca przeszło 1200 różnych potraw, 
oprawca 1500

K iażki wysyłamy tylko za poprzedniem  nade­
słani. łn n ilc:żvtośui p rzek izem  pocztowym . ZA ZA­
LICZKĄ KSIĄŻ! K NIE WYSYŁAMY. Na pele cenie 
przesyłki dołączyć na porfco 0 $Mp. 14713

i S .  jsL . . 17372

Mi, i  Kipiks ii \i 1.
WARSTATY SAM0CH1D0WE 
GARAŻE 55 HAT. PĘD?® •• 
GUMY SAMGCHCDGWj

i  w s z e lk ie  in n e  p r z y  b o . y«

ee
rtH

s F L u n .
PO LECA

n i  susm
L W Ó W  

Sobieskiego 3- 
17431

Ifalwtufsi]! BjynŁiazBkl Używa s i p g z  ogr-iał

Luk w tuoach do pi -zę tuw an ia  listów , paczek, bu­
telek i t. d. bez świecy i zapałek. P ieczęć „S ig ilium " 
je s t trw alsza  i odporniejsza od pieczęc z laku iw y - 
slego. Cze[ ia 3'ę dobrze pap 'cru , tektury , drzew a, 
szkła. ,,S :g il!um “ nie lam ie się i nie kruszy, nie roz­
puszcza się w  wodzie. „S ig illcm " je s t tań sze  i wy­
datniejsza o a  laku zwykłego. Jedna tuDa starczy  za 
trzy  laski lak: . — W yłączne uait. na całą M alopcls ą
Zygm unt K u s a fe a r t i ,  Kofsioszki 3

17408.

iż p rzed wyjazdem na letńisko należy się zaopatrzyć
w perfumy ,,MARYLA“, 
„BOBOLA , „T  I B 1 “ 
i w o l ę  k w i a t o w ą  
i *t o S o ń s ką „PRZE- 
M SLAWK A“
zwracać uwagę na firmę Ż A K .  17432

który n ie  blachę szpanować p o s z u K u j i .  
F A B R Y K A  M E B L I  Ż E L A Z K Y C a
Jan W ozaczytsHi pl. B&rpardyńsM 15,

za 0%
, 7464

workami poleca Polskie Tow. Handiówe 
L w iw , ul. Kottątaja 8. Telefon Nr. 333

17443

K& ei a .ts ss  S  
P. T. Drobni sprzedawcy sacharyny p rz y ­

dzielani do mej hurtowa!, którzy refie:-., ują na 
u rzy izia ł za m iejiąc lip ie:, zechcą naipóźniej 
do 3. lipca b. r. z łtż y ć  u m nie należytofc, sto -o -  
w nie do zapotrzebowania! Hcrąc po 18.203 Mp. 
zr kąrton o 100 pudełeczkach.

L U D W m  H J Ó S Ź b w S K I
17375 LWÓW, AKADEMICKA 3.

bstti! :obfo w cen ie  W 5 Mhp, za 1 się, eto 
nabycia
w firm ie

17373

najnow«zicI. systemów, części skła­
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robó t ręcznych, poieoa

ftlskSUGilErtóAIiMOl!
Skład m aszyn do szycia  

L w ów , W c ł o ł v a  11 A

17369

s ' h o w y ,  s s s
i M A L h d l sprzed je Hurtownia win i wódek 
Franciszka MOSZhOWlCZA, ulica K ołłątaja 2.

17239
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j l i i s H i l l  l o o . o o c9 cifa l l ż t le g o  ora- 1 * w i ^ c e S  I1E iesi^ c9 . .  a . i stsłego, uczciwego zarobku 
ł 0 3 W itego abyw *- g mieć każdy nauczyciel wiejs 

tefa. 1 gminny, organista, wogóle

Mli. !
ś n i e  |
— może 

ski, pisarz ’|  
ażdy pra- 

pozasłu- ™

b i i i jListy i zapytania 
adresem ,Sanator‘ 

1 Bydgoszcz.

■msiB ŁUWlty t łiu w io n  na w o* i-**) 
>od I  żbowej pracy 

28 1 może M T  M J W
I  14629

SKŁADOM WĘGLA
hurtow nikom  i odbiorcom większym polecamy w agono­

wo po cenach um iarkow anych

i f i l l f i  i IfiMiii! w m m ^ l
pierwszorzędnej jakości. Dla fabryk, cegielń itp. s rysik i miał po 
cenach zniżonych. T a d e u s ?  W a s s u a g  i  S & a ,  Lwów, ul, 
Wałowa 3, II. p. Telefon 833. 1734S

| &  £SI

1 B N
1  l i

i n i  r

Hm? I naJsziae&eJnlBjszy Irena do fiwsre; i « 1
p  a'i3, ■aśmnjf, fcF ysssza  g

s R p .  — s s s r g  1

IUCIE d e  f i  El I ftS  1
LH^EUSCff U l i  I

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  |
ralne Prz dstawicielstwo i Skład wysyłkowy na |  

Polskę W?0t9Sls^ S s lfe r f t , 17462 1

n a d z w y c z a j  c iekaw ych  
i p o ży teczn y ch

w y s y ł a  n a  ż ą d a n i e

D A R M O .

i. Wahla
m Prapmwflw
Na w y s y ł k ę  dołączyć 

znaczek pocztowy.
11670

T A C Z K I
masywne, w większej ilości lóanfa Ułatwił**, 
y leca  fabiyka.aczok : "tyli JJiiJld ai«lll£S  
w e L w o w ie ,  u l  T K acK a  1 i&.

17111liii
tutejszych fabryk, względn e poważnych 
firm na teren b. Kongresówki przyjmie 
przedsiębiorstwo handlowe, mające od­
działy w Warszawie i Lwowie. Zgłosz. 
pod ,,K. O." da AdnAn. W. N. 17337

1
o wszelkich w ym iarach i w  każdej ilości 
dostarcza f rm a „L U K R EC " arszaw a, 
Sienkiewicza Nr. 1. -  Tel. 61-35 i 281-20. 
O ddział: K rólew ska 41, — Telefon “ 1*06. 
A dres .elegr. „LDKWF.R" WARSZAWA.

14721

N A J T A Ń S Z A  P H A i:Ó W H ’ A
aparatów i RiusiĘżt:5?"̂  mm
Cli. I. IiREUZEK, Lwów, Rzeźmcka 15.

16857

m u % K  p a e i t o e  zamieniam, wysyłam
leż w ybory na r row u cyę za poprzednie m nadesł. 
recepisu. KRAUS, MERKUR, Lwów, K opernika ‘24.

146y3

Uziai Lwów, ii. iwja 8.
Poleca tylko hurtownie: i7EGl£L 
g ó r n o ś lą sk i z Kopalń poisKo- 

skarbowych.
Węgiel Krajowy z Kopalni Bory 

szyb ŚobissKL 
W ó z k i  wyjazdowe jesionowe 

z fabryKi szydłowiecKiej. 
Tłuszcze do fabryKacji mydlą. 
M a s z y n y  rolnicze z f& bryK i 

Lfi mlesz.t 17446
Sial i narzędzia ręKodzielnicze, 
Kosy sierpy w wielkim wyborze. 

Ryż, Kawę, Klej stolarski.

1111111111!

mmmm.
Szefostwo Intendar.tury O. K. VI. we 

Lwowie ogłasza niuiejszem konkurs oferto­
wy na arendę, wzgl. dostawę siana, słomy 
na sieczkę i siomy na podściółkę, w czasie 
od 1. września br. do dnia 31 sierpnia 1923 
ciia wszystkich garnizonów podległych Do­
wództwu Okr, Korp. Nr. VI. we Lwowie —  
a to:

Garnizon Lwów,
« Gródek Jagielloński,
m hamionka Strumiłowa,
„ 7óikiew,
„ Brody,
„ Tarnopol,
» Złoczów*,
„ Brzeżany,
a Trembowla,
„ CzortKÓw,
» Zaeszczyki, 1472>
n Borszczów,
n Kopyczyńce,
w Kamionki,
a Stanisławów*,
„ Kołomyja,
„ Sniaiyn.
a Nadworna.

Reflektanci, ubiegający się ó powyższe 
dostawy winn1 wnieść oferty należycie o- 
stem pbwane i cp eczętowane w te.minie do 
dnia 15 lipca br. do Okr. Zakł. Gosp. VI 
we Lwowie, ul. Janowska 5 .

Do oferty dołączyć dowód złożonego 
wadjum w Kom. Gosp. O. Z, G. Vi. w wy­
sokości 2 prc. wartości towaru mającego być 
dostarczonym w danym garnizonie, zu czas 
trwania umowy względnie arjmdacji obliczo- 

I ne na podstawie ceny oferowanej. Osoby u- 
b.egające się o dostawę muszą' wykazać się 
uprawnieniem ze strony władz skarbowych 
do prowadzenia tego rodzaju interesów.

Wjolni od tego są tylko producenci, jednakże 
od ilości towaru wyprodukowanego we własnem  
gospodarstwie.

Producenci mają pierwszeństwo przed mnymi.
Bliższych informacji co do warunków i ilo­

ści udziela 0,KZ przy O.Z.G. VI. codziennie v.- 
godz. od 11—43.

Otwarcie oiert nastąpi dnia 15. lipca br. o 
godz. 10-tcj.

Wadjum nieprzyjętych ofert zostanie do dnia 
31. lipca br. zwrócone, zaś wadjum przyjętych 
ofert podwyższone, jako kaucja do 5 proc. wpła- 
calne w terminie do dnia 1. września br. Wia- 
djum można' sktadać w  gotówce lub papierach 
wartościowych.

Szefostwo h tuidanłurj O K. VI. Lwow.
L. 1492/tj.

SZWACZKI
pierw szorzędne siły, do s?ycia bieiizny męskiej, p«-
siaoającc w łasne m aszyny do szycia, P O S Z U ­
KIW ANE. — Zgłoszenia: F a b ry k a  „L  e o p  n I“, 

Lwów, ullća Łyczakowska 7. 17454

Jsst zaraz do w y d z i e r ż a w i e n i a

P A R K A N
u biegu u l:c Leona Sapiehy i Andrz. hr. 
Potockiego ra własne firmowe reklamy, lub 
dla biur plakatowych na afiszowania. Wia. 
domość na tymże placu. 17419

,«< Tkalnia, Z lm erow hza  2 U
m i e n i a  len i konopie za płótna, cajg 
i sukna, d o s t a r c z a  różnych wyi a- 

bów  pow rozn lczych  z własnych w arstatów . 2574
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LW OW SK A  S Z W A L N I A  B I E L I Z N Y
S f i O  i  i S a S E l f » W W * ł 2 1 ! , ,  L W Ó W , U L .  K O P E R N I K A  L . 24

męską, gotową i na miarę z 
rff/ch materyałów. Posiadamy na składzie sz fony, zźf.ry i plćtna w najlepszym
dostarcza bieliznę damską własnych i dostarczo-

gatunku i polecamy na metry po bajecznie niskich cenach.

Net s e , t o n  l e t n i  polyea
Frasŝ nla CYM BffiftCH
H ^ w ó w ,  w i l c a  ś w ,  Ą n n j r  9 ,  I .  p .  
syk nie dam skie i kostyum y angielskie, 
wedie najnc W zej n io d y .  S taranne w ykona­
nie. Dla prow incji uskutecznia się w  48 godz.

14725

0 »liii fiiż iwM! Ifiii ii 1 ii 15. lip. 25% lii] iii u i i !

n t e a  ii P. I.
Ntmejszem podajemy do wiadomości P lT . UrzęJniczeK i R&botuic, 

źe nowo utworzony magazyn konfekcji damskiej i dziecinnej przy 
ul, Szpitalnej 6. urządza od 1. do 15. lipca

ilia Mml i Hali
za okazaniem  legitym acji urzędniczej. — Oglądajcie nasze wystawy 
i przekonajcie się  o dobrym gatunku i niskich cenach naszych towarów.

DSa O fje n ta c fi 1 p r z e k o n a n ia  P. T. c e n n ik  p o n iż e j.
Suknie jedw abne tu lardynow e

„ jedw abne tryko t, haftow ane 
„ jedw. trykot, z  dług. rękaw , greek.
,  z francuskiej m arkizety
,  m arkizetow e
, w ełniane

Bluzki m arkizetow e rew ersa
„ m arkizet. rew er;a  (ręczne mereżki) 
,  m arkizetow e długie
,  m arkizetow e sportow e

m aik ize tcw e bułgarskie

Mk. 6 000 
„ 13.8 0
.  17.50)

Jam pery  m aikizetow e 
Bli 'iluzk i opalow e sp o rto \ re 

„ jedw abne fuiardyncw e 
o r a z  l o n i e K c j ę  d t i f l c in n ę

» 5.900
,  7.500
„ 4.500
„ 4.600
„ 5.300
,  2.600 
,  4.203
. 1.700
„ 4.100
.  4.'.00
.  3 530
z a ^ r a n i c i n ę

Bluzki pikow e 
„ praktyczne 

Spódniczki w ełniane "
. ,, w niane (szkockie zagrań.) 

Suknie la  w yjazd .
Szlafroki

,  m arkizetow e w kw iaty
„ jedw abne satynow e
„ jed.vabne fulardynow*

k oszu le  praktyczne 
Kombinacje 
Leniuszki 
Szale jedw abne

Mk. 1.950
1.950
2.950 
3 500 
2.700 
3.100
5.900 
5.600
7.900 
2.200 
2.200

650
2.800

w w if ł lK im  w y b o r z e  p o l e c a

i .  L iiSUSTSfif -  Pite .Szpitalna i.
( n a p r z e c i w  E o m u  t o w a r o w e g o  i  b l u r a  J ł u l n j o w t -  ; o  . O r b i s " ) .  17455

P O Ń C Z O C H Y  c z y s to - je d w a b n e  n a jta n ie j

ii L IR N IM , Marska 3. U w aga n t  
Nr.domu l

od 3000. Matowe j dwab. 2300, 1600 i ld50 Mk., , Flor" 500 Mk., Najlepsze patentowe 
450 Mk., Reformy 750 Mk., Skarpetki 250 Mk. Rękawiczki jedwab,le 1000, póijedwabne 
850 Mk., Imi acya irchy męskie 1000 Mk., Garnitury haftowane białe od 3000 Mk. 174o6

Baczność: Kto chce sw oje stare rzeczy Sprzedać? — Płacę najw yższe cen , za ubrania
   s are, bieliznę, pościel, uniform y, obuw ie, dyw any perskie, l.jlimy, c ’odnik:,, por-

tyery , m ebie używane, fortepiany, m aszyny do czucia, kasy . — przychodzę ^do dom u, w ezw any ka r.k ą
korespondencyjną. Prow incyę załatw iam . R. F O C H , Lwów, ul. CTm :ańska 19. 17466

file daisie §!g w i a M  je Midi
R onkureetcya podaje niskie ceny tylko w ogio- 

SLenlach naprawdę jednak tanśo sprzedał©

bluzki, suknie, halki, szlafroki, żakiety, zawijanki w eł­
niane i jedwebne jakoteż bieliznę damską tylko firma

B y f l 2 K r ip ie - f i& fe  L w ó w ,  u l .  k i i l i ń s k i e d o  1.
b b B b 5 % j1 b  (naprzeciw kawiarni Wiedeńskiej). 17453

14700
R ow ery  „PU C H  i “, piaszez* 
węże, gumy czeiv/on4 i szare 
pompy, dzwonki, syreny, la ta r­
ki karbidow e itd. — Trycykle 
dziecinne i gum ę do wózków 
d iecinnycn poleca po cenach 

zniżonych J a k ó b  R o se n m a n , Lwów, A kadem icka ‘25
14548

Spęcyalnie dla urzędniczek, posiadających legi- 
tymacye urzędn. Znaczny o past z ceń wystaw.
17*60 FOLĘCAlfy:

Suknie tryk. jedwabne haftów. odM ;\ 13.900 
» wełniane . . „ 4.309
„ markizetowe . . „ 7.300
„ markizetowe francus. . „ 5.900
„ opalowe na wyjazd . 2=600
.  woal nowe spacerow e. „ 6.900

Bluzki markiz, z rewersami . » 4.400
» opalowe sportowe . .  3.950
„ ,  w paski . . „ 3.950
„ pikowe . . . .  a 1.950
„ zefirowe . . . .  1.900
„  bułgarskie haftowane . ,  1.700
,  markizetowe sport. . „ 3.900

Jampery markizetowe . . „ 2.900
„ jedwabne . . . »  6.400

Kombinac e . . . „ 2.30G
Koszule praktyczne. . .  .  2.200

„ l uks us owe. . . .  4.200
Żakieta jedwabne długie . , „  16.300

„ wełniane . . . .  5.000
Szlefrol i im. jer w bne . , , „  $.500

„ jedwabne fulardyn. . ,  .8.000
„ ,, satynowe . ,, 5.600
„ markizet. wkwiaty . ,, 5.900

Zagraniczna konfekeya dziecinna w wielk. wyborze.

iiisi H. L GrOnsielna
sa & iirseer .#  d o m u  t o w a r o w e g o  -  
I  b i u r a  k © B a |  , , © f Ł  5 s “ S a s p a t e f i i a  6 .

do o b słu g i biurowej poszukuje większa in- 
stytucya bankowa. Zgłoszę1 ia pod „234“ do 
biura ogłoszeń 5o.olow sk .ego, Lwów, Ja­
giellońska 7. 1 7 1 5 9

UMmm snKBdas
Sprzedam y w o zy

w zupełnie dobrym sta n ie: 1 wóz cię­
żarowy (streifer), 1 woz ciężarowy (pl - 
teau) oraz o. vorty powóz. Do oglądnię­
cia u fi my Emanuel Pollak i Syn, — w 
Zniesieniu, koło Lwowa. 17148

f g  j | § £  S J S ą r t J  pdki tennisow e, piłki nożr.e,
 K L % , i S  £  B $ zapas - we dentki, dresy, sztucej
dyski, oszczepy i p r z y g i m n a s t y c z n e  poleca naj­
taniej JAKÓB ROSBNMAN, Lwów, Akademicka 2tj.

11547

i
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j  mmu  L W Ó  W
Akademicka 15. 

Toiefun 459.

FABUYKA M VDŁA 
e .  r e d e r a  .to  lwse? 'a
zaw iadam ia P. T. K upcśw , że z dn em 1. lipca b. r.

r S n Ś t f f f l l  K Bi. PfflMS | 7.
1/u>3

m ożna łatw o w ygrać przez kupno lo»ów 5. Polsl ie i  
P aństw ow ej L teryi K asowej w kan torze wymiany

BEMIFELD I STOCK;
Sm So , S7KSTUSKA ~

Spieszcie D(5ki za-a; starczy, 
już 11 i 12 lipca 1922,

C i ą g n i e n i e
17021

środM hosR38fye£iie
X  em, mydło i puder orjentrlny wyrobu 
apteki centralnej we Lwowie, u!. Piekarsk i 
1. 45 są niezawodne przeciw pirgom, lisza­
jom i wszelkim wyrzutom skórnym. 16641

m r
mw*
«e s t e n o g r a f  polską I niemiecką, za dobrem  
w ynagrodzeń em — natychm iast poszukiwana. 
Zgłoszenia: Rentschner, Legionów 37. 17286

iii i i i  iii® iripl
wkładek do becików asbeslowych, kor o- 
w yćh , słomianych i jsdwabnyci, oraz „Blait- 
fussowe" wkłady, prawidełka do lakierów' 
tasiemki w różnych kolorach i długościach, 
gumki, p a s t y ,  jakoteż wszelkie przybory do 
obuwia — polesca po najniższych cenach

M. L A N D A U
skład przyborów szewskich hurtoway i d :ta'. 
Lwów, u!. *. ' i i  ko r r k j  32, 1702'

Zarząd dóbr Czernica sf. kolejowa i poczta
Pi ćsec zn a  * > r s y j m i e  n a  o r d y n a r j ^

o r a 3  s tr a z a  n o c n e g O i  17.43

zarsz tiafcrzs polssiin̂gn

Bliższej infoim acji udzieli dozorca realności przy 
ul. O ssolińskich I. 11. 1714

PO SM A IT S.
£ F O S O B N O b C  Dl A PA Ń ! I * cz a s  w ak acy jn y  w ykonu ję

ta a jc j ;a k  g w y k le  suknie, k o s ty u m y , p ła sz cze . K raw fec  
, d am sk i Jó z e f  FI ICR, B la ch arsk a  2n II p. i7 jfe

P Q S Z P K 5 J E  uv y cz k l (lub  Spółk i}  na 1 m iesiąc . Z g łoszen ia  
e s  A tm m is tra e f i  p o d : u o b ry  p ro c e n t“ . '7352

AKUSZERKA p rzy jm u io  i u dzie la  p o rad  pod d y s k re c y a . ul, 
Jo z a fa ta  3. 16J8U.

P O Ż Y C Z Ę  300 (JCO M kp. — m ogę p rz y s tą p ić  do  sp ó tk i w  
m tafscn  taj.irm s czuem , in te lig en tn a  sam o tn a  k o b ie ta , z g f o - ‘ 
szen ia  do W icku : . .S a m o tn a "  17-120. j

W Y JEŻD ŻA JĄ C Y C H  DO K IJO W A  p ro szę  o podan ie  a d re su , j 
ce lem  za ła tw ie n ia  p o le cen ia  z a  so w jtem  w ynag rodzen iem . 

D ek e rta  boczna  10, I p ię tro  — SZK OD O , 17138

D R. REGINA R E iC H tN S l. Ę  N , IADLOW A „ rd . w fejibr*. | 
bach  sk ó rn y ch  i w ener d la  .k o b ie t od 8- -9 i od 2- 4 p lac  j 
H alick i 7 (nad  k aw ia rn ia  C e n tr .l  1538(5

T A N iO , D O B R ł E P R z .E R * B l i  M E B L E  — H A  F R A C E  -
m a js te r  z  K iiow a K w iecińsk i, ul. P ie k a r s k a  55 16861 I

AKUSZERKA poleca się Paniom pod dyskrecyą. 
Lwowskich dzieci !. 7 (Polna), 1, p. 15595 j

■POŻYCZEK U D Z IELA M ! (w  w aluce  m a rk .)  d0 w y s o k o ś c i ' 
2,000.000 m arek . W łaśc ic ie le  ro ln i  i le śn i m a ją  p ie rw sz e ń ­
s tw o . Z g ło sz en ia  p ise m n e ; B . z  K ostrzew S hfch , P o iitee-h . 

jiika  — L w ów . 17252.

I fO P JO W A N IE  P L A N Ó W  p rzy jm u ję . Z g ło sz en ia  do A dm iu. 
W ieku  p o d : Z. B. 40, 17328,

+
P R O S Z Ę  PANA ZŁ O D Z IE JA  (na w y s tę p a c h  wr B rz u c h o w i, 

c a ch  p rz y  p o c iąg u ) o  z w ro t ty lk o  le g f ty m a cy i ko le jow ej,
p o n ie w a ż  w y ro b ie n ie  now ej p o łą c z o n e  ie st z  tru d n o śc iam i. 

C ze ść  t W Ł. B O C H C Ń SK I, D y r, K olei P a ń s t w . ____  17300.,

P O S Z U K U JĘ  kró tfeo lern lu iow ej ‘p o ży c zk i 3 m ilio n y . D a m  
pe łną  g w aran c ję  i  tim ów b>nyp p ro cen t. Z g ło szeu ia  po d : 

„ D o c h ó d "  do A dm , W ie k u ,  17438,

P O S Z U K U JE  PO Ż Y C Z K I (lub sp ó łk i)  500 000 m kp . na jeden
m iesjąc . Z g ło szen ia  do a d m in js tra c y j pod D o b ry  pYoc.ent“

17352.

A RTU R SM U TN Y , s tro ic ie l fo rte p ian ó w , C h m ie lo w sk ieg o  5, 
p rzy jm u je  s tr c R u ia  1 rep e ra c je . 17450.

P 0 S .7 U K U JĘ  w sp ó ln ik a  do d z ie rż a w y  m a ją tk u  zierriG ijego, 
p o trz eb n y  w k ład  8,000.000 M p. Zgłoszienia do A d m in istr . 
W ieku  N ow ego  p od  „ D z ie rż a w a  8,000.000“ . 17442.

W Y D ZIER ŻA W IĘ m lecza rn ie  lub c u k ie rn ie  n a jc h ę tn ie j na 
p row incji. Z gł. do  W ic k u  pod „ L ip ie c  100**. 17440,

P R Z Y JM U JĘ  p rz e p is y w a n ia  na m aszy n ie  od panów  ad\voka_ 
tó w  i w sz e lk ie  inne po n a jn iż s z y c h  cenach . K onrad  S te_ 
fan , u l. D om in ikańska  9. II. p. 17467.

p o s a d  p o s z u k u j ą *
G EO AIETRA  p o sz u k u je  p ra c y . Z g ło sz e n ia  pod A U Ę O R Y ZA - 

CYA do B iu ra  og ło szeń  B riick a  ul. K ośc iu szk i 2. 17389

K O BIETA  In te lig e n tn a  z  Jedneni dz ieck iem  po szu k u je  p o sa­
dy  gospodyn i w e L w o w ie  albo  te ż  na p ro w in c y j u s t a r .  
szeg o  w dow ca lub  k aw a le ra . Zg o szen ia  lis tow ne do Ad_ 
i i in is t r a c y i  W iek u  N ow ego pod A. N 30V

JA K IEG O K O LW IE K  ZA JĘC IA  (jako  d o z o rc a ; s łu ż ą c y )  z
m ieszk ań  fiem p o szuku je  in w a lid a  w o jsk o w y  z  G. Ś lą s k a ; 
Z g łszo en ja  pod P R A C A  26 do  Adm. W ieku. 3090

URZĘDNIK Lat 25 z 7 le tn ią  ra k ty k ą  z a g ra n icz n ą  poszuku je  
p o s a d y , . — Z g ło szen ia  pod URZĘDNIK do A dm in istracy i 
W iek u  N ow ego * 3089

In te lig en tn a  w dow a, la t 33. z d z ie w c z y n k ą  12,.le tn ią , p o sz u ­
k u je  p o sad y  do g o sp o d a rs tw a  dom ow ego  lub re s ta u ra c y j­
nego  —  m oże b y ć  na w y jaz d . W iadom ość u M ieln ików , ul. 
W ro n o w s k ic h  4. . 17423

MŁODA* sy m p a ty c z n a  panna z n a jąca  k ra w je e z y z n ę  perfek ł, 
m odhiaT stw o, ię z y k  n iem ieck i, p rzy jm ie  s to so w n e  z a jęc ie  
na w si na c z a s  w ak acv i. Moż-e b y ć  z a rz ą d  dom u. Z g ło sz e ­
n ia  pod ,,W ie ś ‘‘ Adm. W ieku  17422.

40.000 M kp. dam  za  ^ t r 7 y q ia n |e  p o sad y  b u c h a lte ry j . 7 idosz .
W ick : „ S P R A W IE D L IW Y 1*. 17394.

R A R D Z O  ZD OLNY og ro idń ik -ro ln ik  o b e jm ie  p o sad ę  W w ie k -  
s ^ em  m ieśc ie  w  m n ie jszym  m a ją tk u  ja k o  z a rz ą d c a  i o g ro ­
dn ik  lub też  w  w ięk szem  o g ro d n ic tw ie  jako  og ro d n ik  h a n ­
d low y. W iadom ość ła sk a w ie  w  b iu rz e  S o k o ło w sk ieg o  pod 
, ,U czci,w y 17444.

D iP , P R A W , p ie rw szo rzę d n y  p ia n is ta , p oszuku je  p o s a d y  na  
p ro w in c ji. P la c  S trz e le c k i 1. 17452.

e n e rg ic z n e g o  do
f D . r  * i P l  •fi Pro w adzenia w a-
|  I l i a  i  | j t g } f i $S p iernika o p.ecu
a  s a l a l l  &  8<SH IS kręgowym , oraz

K O N T R O L O R A
w a p ie ^ n i l ia  posztiK uJe się.

Długoletnia p rak ty k i i p ierw szorzędne refereneye 
w;, magane.  ̂ Zgłoszenia pisem ne z odpisam i św  £• 
declw  należy odsyłać do B iura ogłoszeń Krzysztof c -  
w:cza, Lwów, Sokoła 4, drug ie  p iętro  pod szyfrę 
  »W a-icnn:kw. 17377
M AGAZYN g a la n te ry jn y  J. K a tz  R ynek  40 po szu k u je  p ra k ty  

k an ia  z  le p sz eg o  dom u 17201

P O ^ U K U TE SIĘ k ie ro w n ik a  ta r ta k u ;  p o s iad a jące g o  d łu g o ­
le tn ią  p ia k ty k a  i obzna jom ionego  dok ładn ie  z  m an in n iacy ą  
ta r ta c z n ą  so sny  j d ę b u ; o ra z  eg zam inow anego  le śn ic z e g o ; 
b ie g łeg o  w  zak ład an iu  m łodych  k u ltu r le śnych . — Z g ło ­
szen ia  p isem n a ; E irm a  L. S E E U G  i S Y N ; — Lw ów ' u lica  
S y k s tu sk a  5óa. 17175

D OZO RCA  dom u b ezd z ie tn y  do u s łu g  dom ow ych  u go sp o d y  
ni z  b a rd zo  dobrem } po lecen iam i z a ra z  p o szu k iw an y  — 

^ B u rg e r .  K o p e rn ik a ’ 5 ; 11. p ię tro . 17174

RU TY N O W A N Y  ko n cy p ;enf z p ra k ty k ą  p row jnąyo iM iną po ­
s z u k iw an y  n a ty ch m ias t. Z g ło szen ia  p jsem ne pod ad*ese;u  
A dw okat K laU en M osty  W ie lk jc . 14715

D OZO RCA  DOM U. żo n a ty , b ez d z ie tn y , żona  do p o s łu g  do­
m o w y ch  u gospodyn i z  b a rd z o  dobrem} św iad ec tw a m i. 
Z g ło sz e n ia : S ta n is ła w  A BL, M agazyn  p ap ie ru . L eg io n ó w  
1 1 ]- _____________ _______________________________ 17229.

KUCHARKĘ zn s lą cą  g o sp o d ars tw o  w ie jsk ie , p rzy jm ę  z a ra z . 
ŁU SZC ZY N SK L ul. S trz e m ię  3. 17215.

P O S Z U k y TĘ SIĘ  zdalnej gosp o d arn e j k u ch a rk i na d o b ry ch  
w aru n k ach . — Z g ło sz e n ia : W jttljn  u lica  S up iń sk ieg o  5 ; 
I. P ię tro  n a  le w o ; m ięd zy  g o d zn ą  3 —6. 17185

P O S Z U K U JE  SIĘ  o soby  do ła tan ia  ,• s z y c ia  b ie lizny . W iado  
m o ść ; S up iń sk ieg o  5 ; I. p ię txo  na lew o. 17166

W ięk szo  p rzed s ięb io rs tw o  s p ed y cy jn e  po szu k u je  zdolnej fcu- 
c h a lte rk j, o ra z  k asy en a  lub k asy e rk j. O fe r ty  należy  n ad sy ­
ła ć  do b iu ra  R c h e re ra  p a sa ż  H ausm ana pod  s z y f r ą :  S u -
.mięiiność*1. 17335 "

UCZNIA do. p ra k ty k i i ch łopca  do obsługi jości z a ra z  p o s z u . 
. ku ję . C u k ie rn ia  J a n  W ohnou t, 3_go M aja 2. 17355

P O S Z U K U IE  z a ra z  in te lig en tn ą  pannę z  d o b reg o  dom u do 
i k a sy  i ck sp ed y cy L  Z g ło szen ia  -o so b js te , — Jb n  Wrohnouth , 

C u k ie rn ja , ul. 3 -g o  M aja 2. 17356

C H Ł O P C Ó W  DO NAUKI k o w a ls tw a  i s te lm a rs tw a  p rzv fih ie  
fa b ry k a  pow ozów  M. BYCZY SZYN A . L W Ó W , nKca P e ł ­
c z y ń sk a  9. 17317

AGENCYA K ostluka , K opern ika  19. po szu k u je  ra c h m is trz a , 
b u ch a lte ra , g a tro w e g o . n a u c z y c e le k  m u z y k a ln y ch , z a rz ą d .  
c z y ń , pan ien  s łu ż ą c y c h , pok o jo w y ch , k u c h a re k ; d ź je w c z ą t 
do s łu żb y  s e zo n o w e j; m e ch an ik ó w ; m o n te ró w ; k u c h a rz y  
o raz  loka i i fu rm anów . 17220.

K IERO W N IK A  UKVv 4 L iF lK O W A i\E G O  i.o c /n k n jc  s zko  a 
ś red n ia  w  H oro d cn ce  na n a jb liż sz y  rok  szk o ln y . W aru n k i 
b a rd zo  k o rz y s tn e  Z g ło sz en ia : T o w a rz y s tw o  S zk o ły  ś r e ­
dniej w H orodence, 17054.

R O R O T N IK A  po szu k u je  z a ra z  fa b ry k a  octu  H EL L W IO A  
L w ó w . 7 n ie s ie n ic . 17341

SŁU ŻĄ CA  do w sz y s tk ie g o  p o szu k iw an a  u ad w o k a ta  A lojzego 
KRAUSA, p lac  M ary ack f 7 — nad kinem  U C IEC H A . 17291

K IERO W N IK  v b u ch a lte rii, k o re sp o n d en t p o ^ k o -n ie m ie c k l na 
n iew y p o w ie d z ian e j p o sad z ie  w  pow ażne j in s ty tu c ji zm ie ­
n iłb y  ta k o w ą . Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  pod  , ,Z aufana s - ła ‘* do 
b iu ra  d y iienn ików  S ch e re ra , p a sa ż  H ausm ana. 17457.

KUCH A RKA  dochoriząc a , b a rd zo  d o b rze  po lecona, za jm je  się  
dom em  do p o łudn ia . L is to w n ie  do W iek u : »,D obrze  p o le ­
coną*4, 17402.

PO M O C N IK  h an d lo w y . ró w n o cześn ie  m a g a z y n ie r  i agen t 
b ez w zg lęd n ie  uczcjiw y szu k a  p o sad y . Z g ło sz en ia  A dm ju i- 
s tra c la  pod „ so lid n y  p ra c o w n ik '4. -  17470.

IN TELIG EN TN A  p an ien k a  po jed z ie  ze zam ożną p a n ią  jako  
to w a rz y s z k a  p o d ró ż y  na m ies jąc  lip iec . Z g ło szen ia  W - 
N, pod „ U r7,ęd n iczk a“ . . 17465.

WOŁN3 P & SiiJY ,
S Ł U ŻĄ C EJ, umiei.,cc,i d o b rze  •T'v,ow..ć dobrem , po lecen iam i 

pO iZiikuie się . Z g ło sz eń ;^  m ied zy  4- 6 u ad w o k a ta  L ch sa . 
u l. B ra le ro w sk a  6 11 P ię tro . 17390.

C H Ł O PC A  do p ra k ty k i p rz y jm ie  p raco w n ia  la p ice rsk s  Le_ 
ona  M ą tw ijo w sk ie g o ; C h o rs^ c z y z n a  29. — P ie rw sz e ń s tw o  
m aja  z p ro w in cy i. 17325

POM O CNIK A  FRY ZY ERSK 1EG O  p o szu k u ję . lub s ta rs z e g o  
p ra k ty k a n ta . C atc  u trz y m an ie . O ochody boczne. U m ow a 
u s tn a ;  E h rcn zw e ig . S ad o w a  W isy n fa . i; 307

C H ŁO PCA  d o  praktyki przyjmie pracow nia blachar­
ska Kazimierza W ogórk, Chorążczyzny l l a .  17395

ZARZĄD m ias ta  B o ry s ła w ia  p o szu k u je  sp e c y a lfs ty  do n a ­
p ra w y  a p a ra tu  T A LSA R D A  do w y w o ż en ia  n ie c z y s to ś c i;  
Z g ło szen ia  p isem n e  do U rzędu  niiej. w  B o ry s ła w .u i 14714

P O S Z U K U JĘ  m a sz y m stę  lub m a sz y n is tk ę  do S7y d a  spodn i.
W iadom ość w  zakładzie kraw jeek im : Kochanow skiego 14.

17411.

POSZUJCUTĘ m ły n a rza  do fab ry k i m u sz ta rd y . Ul. W ą s k a
21. Z g ło sy e n la  p rzy jm u je  s ię  c a ły  dzień . 17409

PR A C O W N IA  S Z E W S K A  po szu k u je  dw óch ro b o tn ik ó w
szew sk ich  na n ow ą i n ap raw k ę . W iad o m o ść : M ick iew icza  
I. 5A I P ię tro . *7407.

PANNY do k u śn ie rs tw a , p u erw szo ryędue s iły , z n a jd ą  n a ty c h ­
m ias t za jęc ie . Kuźmiński-, K o pern ika  5. 17397

FIRM A  „ E D IR O N *  3_go M aja 11 po szu k u je  pannę z  b iu ro w ą  
p ra k ty k ą . 17304.

ZD O LN E M O D Y ST K I p o trz eb n e  za ra z . T O P O L N IC K A , u lica  
'K ope rn ika  1 I p ię tro . 17309

SŁU ŻĄ CA  u m ie jąca  cp to w ać  p o trz eb n a . A dw okat. M fck ie w L  
w ież a  22. D r, BUND. I7 iw -
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P O S /U K O IE  C Z E L A D N IE ,ó/\ S Z E W SK IC H  n a  p ro s ta  r o .  PO S Z U K U JE  poko iu  z  ku ch n ia  (ew en tu a ln ie  w sp ó ln ą ) -g fo . 
b o tę  ś w ię to k rz y s k a  60. W ań tu ch . 17392 i s z e n ia : K opcow a 14. p , SU SZK O  od  3—6 pp. 17404.

KUCHARKA i piolęjcnlarka do (M e c k a , o soba s ta r s z a  z a ra z
p o arzeb n a . P a ń sk a  11 B a z a r  L w ow sk i. 17437.

P O K Ó J w  W in n ik ach  na  dw ie  o soby  na lip iec , s ie rp ień  od^ 
M ąpię tan io , ew en tu a ln ie  w ik t. Z g ło szen ia  w e  w to rek  4. 
lipca  p rzed  i>oł. ul. B a to reg o  34. IV p. 17447.

POSZU K lW A iV Y  d o iw ad c zo n y  p s z c z e la rz  (u le am e ry k a ń sk ie )
rów nocześnie jak o  pom ocnik (Jgrodow y »m*bo rzem ieślnik ___
na posadę  k a w a le rsk ą . O fe rty  z  św iad ec tw a m i i podan iem  
w a ru n k ó w : P rz e m y śl, S m olki 15 k an c e la ry a . 17434 j

3 F -  ~~ ”  ” >ŁATWĄ M E rp D Ą  u d z d a  lekcy} ję z y k ą  fra n c u sk ie g o ; n ie -
ZD OLNĄ SPR ZED A  W w .Y N iĘ  PXgyimje z a ra z  m a g a z y n  Pa -  m ieck iego  o raz  k o n w ersacy i W ty c h ż e  je ż y k a c h  ru ty n o , 

p io m  i g a la ii te ry j — B a to re g o  6, - -17433

D 7IE W C Z Y N A  jn a ła  do poU ug p o trz eb n a . G o ląb a  4 p a r te r  
na lew o . Z g łaszać  4—5.   17429.

M ŁODA P A N N A  do o bsług j g ości w  cuk ie rn i w  Z ło czo w ie  
potrT C bna z a ra z . Z g ło sz en ia  p isem n e : C u k ie rn ia  Z łoczów , 
Tarnopolska 7. 17428.

S Ł U Ż Ą C Y  do b iu ra  p o szu k iw an y  z a ra z . G w a ran c ja  lub po_ 
ręczen ie  w y m ag an e . Z g łaszać  s ię :  D w ern ick jeg o  34, II. p. 
od godz. 8— 18.________________________________ 17379.

U /J E W C Z Ę T A  -znajdą p ra c ę  w  f a b ry c e  m yd ła , P an ie ń sk a  
27._________    17451.

M Ł Q D A , p ra c o w jta  o soba zn a jd zfe  za jęc ie  za  m ies ięc zn ą  
p ła cą . S m u tn y . C h m ielow sk iego  5. - 17449.

P O S Z U K IW A N Y  k u c h a r7 ty lk o  z dobrem ! po lecen iam i do 
L w ow a, w  Jecie na w łeś . Z g ło szen i*  i b ez z w ro tn e  odp isy  
św ia d e c tw  n a leży  p rz e s y ła ć  p , a. K orop iec  ko ło  N iżn iow a. 
S te fan o w a B aden iow a! 17445.

w ana p ro fe so rk a  u* D łu g o sza  1. 37, II. p. 3601

UCZEŃ V III ki. g im n: d o b ry  in s tru k to r  p oszuku je  n a  czas 
w a k a c y jn y  le k cy i n a  w si. Z g ło szen ia  do A dm in. W ieku  
pod LEKCY A . 3078

O CHRONKA p rz y  ul. S y k stu sk ie i 23 poszuku je  n auczycie lk i 
lub fro eb lan k i. Z g ło sz en ia  p rzy jm u je  d r. S alom ea P e r l .  
m u tte r , ul. L eona S ap je h y  4 od g odziny  3—5. \7TZ\.

SZEN K LÓ W N A, P ie k a rsk a  44. P rz y g o to w a n ia  do m a tu ry  
s em iu ary a ln e j. k w a lif ik acy i i w y d z ia ło w eg o  (I .)  od 15_go 
ilpca. P rz e s z ło  700 ap ro b o w an y ch . 16539

ABSOLWENT GIM N. (k a to lik ) p rzy jm ie  k o rre p e ty c y ę  lub 
k ilkug o d z in n ą  g u w ern e rk ę . albo p rzy g o to w u je  do egzam i­
n u ; na jch ę tn ie j z kJas n iż sz y ch . — Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  do 
A dm in: W ieku  nod A B SO L W E N T  X. 17184

SA LO  N U S S D O R F  p o w ró c ił i p ro w ad z i nada l s zk o łę  k a lig ra  
fji n fem ieckiej. s ten o g ra fii, ja k o też  Języ k a  n iem ieckcgo , 
f ran cu sk ie g o  i an g ie lsk ieg o  p rz y  u l. S n o p k o w sk ie i 39.

17139

M atem aty k , G eo m e try l w y k reś l n e j, zak reg  sz k ó l Ś£edglch, 
jfcszcze k lik a  lekcy] u dzie lę  p o d czas  w ak a c y j. Z g ło szen ia  
do W }eku p o d : S łu ch acz  fn iy n ie r y i’4. 17424.

P rg y g o to w aiiio  do m a tu ry  { k w a lif ik acy i. —  N auczyc ie lka  
B ie law sk ieg o  3. 17416.

FR A N C U S K IE G O , W LO & K IEG O  tłdzfe lam  nhedr<|grf. . .S u .  
m ie n n y “  — A d m in is traćy a  W iek u . 17318

P O S Z U K U JE  n a ty c h m ia s t d o sk o n a łe j kĄchardoi _ słufcąsef 
sy m p a ty czn e !, z ręczn e), u s łu ż n e j —  na w ieś . Z g ło szen ia  
d o k ładne do A dm ia. pod  ,-Z iero jen in  4 0 " . 17460.

e o i d s i  mk ,lz .ły,:T.i/>t B E asaga
i

In to llg e n tn y  sy m p a ty c z n y  m ę żczy z n a , ży d . 36 la t, ( r ę ^ w ie .  
d z io n y ) b y ły  u rzęd n ik  p ań s tw o w y , obecn ie  k up ice , p o szu ­
kuje w  celu m a try m o n ia ln y m  \VSówkę lub  p a n n ę  od la t  25 
do 40 — k tó ra  p o s iad a  sk ro m n ie  u rz ą d z o n e  m ieszk an ie  j 
2  000.000 M kp. posagu . P o w a żn e  zg ło sz en ia  pod , ,O sta tn ia  
P ieśń*4 do R edakcy} W iek u  N ow ego . 17418. j

In te lig e n tn a  s y m p a ty c z n a  panna la t 30 z a w rz e  z n a fo n iP ii  w  
ce lu  m a try m o n ia ln y m . 7 K łoszenia do W ieku  N ow ego  p o d ;
„S zaro tka** 17399. i---------------------------------------------------------------- f

K A W A LER i ś re d n im  w ie k u . P o la k , p rag n ie  poznać  w  celu  U N IEW A ŻN IA  Sie k a r le  b ez te rm in o w e g o  u rlo p o w an ia  s z e .
m a try m o n ia ln y m  s ta r s z ą  pa ine lu t ' " 'd ó w k e  P o lk ę  _oij la t  r e e  P a lu c h a  J a n a , u rodź . w  N o w o sie lcach  pow . P r z e .

24 27. p rz e w a ż n ie  D a w c z y n ię . F o to g -a fia  pożądana, f .  t ó - | w o rsk , w y staw io n ą  p rz e  19 pp . S trz . L w o w sk ich  w  J a .
re j z w ro t  g w aran tu ję . L i s |) w n o  z g ło sz en ia  do Adm. W jęk u  ro s ła w iu  14712
N ow ego po d : . .K a w a le r1*. ' 17333. |   !------------------------------------------------------------------------------------- —

K A W A L E R  m łody , p r^ y s to in y , p o zn a  pannę in te lig en tn ą , —:
C el m a try m o n ia ln y . S ta n is ła w  Z a k rz e w sk i , do A d m jn śstra -  
cy i W iek u  N o w e g o . 14720.

^O Z N A M  eg z a lto w a n ą , n ieza leżn a  n ie w ias tę , ce lem  m a tr |m .
W iek , s fe ry  obo ję tne . L is ty  n iean< tnim ow e do W iek u  pod 
t,U rzęd n ik  s a m o tn y " . 17441.

ZGUBIONO I ^NAlESiONO. H
UNIEW AŻNIA sśę ty m cz_ so w o  za św iad c zen ie  z d e m o b iliz o . 

"■'.lina A dam a .W ik to r a  T a d e u sz a  S uchod o lsk ieg o , - r o d z o .  
n  ego  w  ro k u  1393. 17427.

gCTai KUPNO 3 SPRZF.OA2

MIES7KILlirA I SKLEPY Wim1

w ięk szą  'lo ść  agrestu, poziomek, 
truskaw ek, m lin, w is^ n  i m reli.

ZłlOBWSKI/bwtw, AkadERlsftB 22.
11J76

ZĄM.IĘNIĘ m feszkanfie w e  L w o w ie , 3 poko je , k u ch n ia , ła ­
z ien k a , k o m fo rt n ad z w y cz a j c iep łe , w  ce n tru m  m ias ta  na 
p o d o b n e  m ieszk an ie  w  W a rsz a w ie  z a ra z  lub  dg  I. .paź­
d z ie rn ik a . Z g ło szen ia  pdsomne do A d m in is trac ji W ieku  pod 
„ K o m fo r t4*. 3092.

ZA M IEN IĘ m ieszk an ie  1 pokó l z  kuchn ią  w  n a jp ięk n ie jsze ] 
cz ę śc i W jed n ia  (S c h w a rz e n b c rg p la tz )  za  2  p oko je  z  kq„ 
chnTą w e L w o w ie . W ia d o m o ś ć ::  G m ach h r .S k a rb k a  2 -g ie  
P ię tro , d rzw i 40. 17Ź36

^.O SZU K U JĘ m ieszk an ia  2 pokoi} 1 k u c h n i; ew en tu a ln ie  1 po 
k ó j }  ku ch n ia  za  cz y n szem  w ed le  um ow y . — L is to w n ie !  
4o A dm in. W iek u  pod MIESZKANIE. 17295 !

M IESZK A N IE w sp ó ln e  d la  P an ó w  z  ca łem  u trz y m an iem  do 
w y n a ję c ia ;  Ł y c z a k ó w  2 2 ; III. p ię t r o ;  d rzw i 19. 1?187

K obJeta In te lig en tn a , s a m o tn a , s Tuka poko ju  z  kuchn ią  — j
ew en tu a ln ie  z  p rzed p o k o jem , z a  d o b rą  u m o w ą . Z g ło szen ia  1 
do W je k u  pod  „ D o b re  warunki**. 17421.

P O K Ó J, m ożliw i©  z  kuchaSą (ew en t. m eb le ), p rz e z  m łode 
P rzy s to jn e  m a łżeń s tw o  p o szu lew an e ! C zy n sz  w ed łu g  u rno . 
urY- 'Z g ło szen ia  p ó d : „ Ż ło to ‘‘ do A d m irrls tracy j. 17410

P O K Ó J zo  w sp ó ln a  kuchn ią  dam  z a  ja k ą k o lw ie k  p om oc w 
kup ien iu  fo rtep ian y  A dres W A dm io istracy j.. S u sz k o  Z eno - 
w iuaa . K opcow ą u  p ię t r o .__________________________ 17403.

PO S Z U K U JĄ  poko ju  um eh low atic tfo  ż  osobne in  w e jśc ię tu
/ d l a  d o b rze  s y tu o w an eg o  kupca . C zy n sz  i w aru n k i w ed le  

um ow y, g ł o s z e n ia pod „ K U P IE C "  do A dm in. I7293_

2 P O K O JE  W E ^ ^ U C łłO W lC A C H  do w y n a ję c ia  po  u m ia rk o ­
w anej cen ie . W ^ o m o ś ć : 7 lm o ro w { cza  17 II P. d ręw i jo.

  _
P O S Z U K U JĘ  P O K O JU  Z K U C H N IA  dia zam ożnej pani. —
Czynsz j warunki wedle U tao  wy. Zgłoszenia pod »,T. p ‘*
_ d o A dm fuiŁ tracyi. _____________________________   17292

SZTU CZN E Z Ę B Y : w sze lk ą  b iż u te ry ę  po horejndalnych
cenach  kupuje ty lk o  W a n d e r; G ródecka  16. 15278

LO K G M O B ILĘ stu k o n n ą  } m n ie jszą , s tan  g w aran to w an y , 
ró żn e  o b ra b ia rk i s to la rsk ie  sp rz e d a  o k azy jn ie  jnź. L andem  
L w ów , R om iiow jcza  11  17003

W IL L Ę , og ród  i dw um orgow y  g run t sp rzed am . W iad o m o ść : 
A dw oka t K O CH , P a sa ż  H ausm ana 6,___________________ 17069

MASZYN \  DUŻA LITOGRAFICZNA DO  SZLIFO- 
( WANIA KAMłENI -  OtCAZrjMIE D O  Ś P R ffi.

DA NIA. C H O R Ą Z C ZY ZN A  l(i. 16174
SIK A W K Ę p o ża rn ą  z  w ężam i sp rz e d a  s fa s a rn ia  — uli :a 

B em a 1213. 16695

M O T O R  o ry g in a ln y  D JE SE Ł  69 H P . o kazy jn ie  a o  s p .z e i a .  
ufa P IL O '" ;  L w ów  ul. B a to re g o  4. -16348

OKAZY INA SPRZiTDAŻl S u k n ie  3900 M k. S poai-jce  3NTO M k, 
B luzki z  k r w a tk i  1950 S ik , S w e a le ry , Z a w i|ak i. B ie liz n a ; | 
Suks^ie m odele. P o ć i^ o c h y  o 20 p ro c e n t tan ie l n iż  - s z ę .  I

OABlNETr n ą s k l ,  -  k lubam i, p ia n ż io , U m p r n a f to w a  z  b r n„ 
zu , św ieczn ik  h r j  szta low ji jad a ln ia , b iu rk o  a m e ry k a ś  .ie 
i o  sp rzed an ia . C h o rą ż c z y z n y  29, p a r te r .  17.9.0

U N P E R W O O D , IR IU M P H , d o  s p rzed an ia . J h w o r s k l ;  L in ­
dego  3. 17315,

DOM M U RO W A N Y  o 3 u b ik a c jac h  z w olne m m ieszk an iem  
s ta jn ia , komON i, do  sp rz e d a n ia . P3ae p t d Koleją 10 za 
O grzew aln ią  K olejow ą p rz y  u l. B ilo h o rsk ie j. 17346

PO S2U K 1W A K A  DO KUPNA rea ln o ść  w  o k o licy  ul. F ie k a r ,  
sk ie j, P a risk ie ; Ł y c z a n o w s lre j ,  z  ib s .-c in e :’' p o dw órzem  
i za jazd em . W iadom ość w  k an c e la rii ad w o k a ta  d ra  L u t .  
w ak a , S y k s tu sk a  38. 17358

FA BRY K A  p o ń c z o sz n ic z o .try k o ta rs k a  z  lu k  ilem  lu t  bez . 
z a ra z  k o rz y s tn ie  do s p rzed an ia . W iad o m o ść : P o to c). -go  
48 — ■ p a re r  p ra w y . 17303

OKAZYA! ZARAZ DO SPR ZED A N IA  1 1) K am ien ica 3 -p ię tr . 
z  k o m fu rtem ; z  w otnem  m ieszk an iem  — 10 pokoli V, ś ró d  
m ieśc in . 2) KAM IENICA 2 _ p if‘ row a z  w cfiidm j M ieszkan ia , 
m i sk lepam i w d z ie ln icy  K rak o w sk ie ' 3) K A M .E N IC a 
2 .p ią tro w n  w o lnci m ieozkan ió r- w  o k o lic y  ul. . I w o w . 
sk ich  D zieci. 0  KAM IENICA 2 .p ;ą tro w a , d u ża . w  oko licy  
W. B a to reg o . W ,ad "m o m o ść  -  g rzec zn o śc i w  K sięg arn i i 
A n ty k w a m i: L w ów , K rzy w a  9. 17296

W O LA N CIK  (b ry c z k a )  le k k i, n a  .ed n eg o  lu t p a rę  koni na 
gum ach , o ra z  p rz ą ż  ang lelsk  i w  b a rd z o  - 'o b ry i:  a tan je  do 

sp rzed an ta . W iadom ość u d o z o rc y : K ochanaw sk icgo  25.
17294

SPR ZED A M  S Y P IA LN IĘ , b iu rk o , łó ż k a , o b r a z y : 'u l .  M a le j, 
k iego  1. 4 ;  p a r te r  p ra w y . 1728“

D |E I  > ; M O R Y : s tukonny  i SO .konny (n o w a ), ro żn e  rlŁYN 
SK IE m a sz y n y  °rrzec ła  n a ty c h m ia s t in ż . L a n d an . ul. I<». 
m ąn o w jcza  11 L w ów . 17002

F O R T E P IA N Y  — PIAN IN A  s p rz e d a je  KAIM  — u lica  Ko. 
pe rn ik a  l. 16 169110

NACZYNIE e m a lio w an e ; m a sz y n k i do m ię s a : P r .m u s y ;  że . 
(aza i Inne p rz y b o ry  k uchenne po leca  R e -tsc h n e r  

Leg ionów  37 16687

SZO RY  N O W E  n a  p a r ę ;  so lidne j ro b o ty  p ry w a tn y m  do SPraj 
dan ia . W iadom ość  ul, E . O rzeszk o w ej 6 : 1719!

T A N IO  DO SPR ZED A N IA  a u t  o so b o w e , an g ie lsk i D a tm irr , 
sze śc io o so b o w e . 80 k o n i , '  o d k ry te  W iad o m aść : K rak ó w ,
FSorj lń sk a  9, sk lep .

S PR ZED A M  (uh w y d z ie rż a w ię  kupaln ie  io i fu ; 3 km . szo są  
od m ia s ta  p o w ia to w e g o  } s tu e y i 3 j l e j f ; 50 km . k o lt ją  d 
L w ow a. — ig iu szen ia  D ęb ick i u lic a  L is to p a d a  87 m ^ d zy  
2—4 popo łudn iu . 1725°

F O R T E P IA N  k o n ce rto w y  Ę h rb a h ra  d ,..g i i r. M eta ten is"  y»  
zu p e łn ie  now a do sp rzed an ia , —  W iaao m o ść  uF ca  Z d ro . 
w ia  '2  ■■ d czo r^ o w e h ____________________________   17? l5_

DO S P R Z F D A N IA : R ea lność  o dw óch  po n ie szk an iach , jc -  
da z o sobna m a jąca  dw a d u że  poko je  , kuchn ię  z  p rz y n a .  
le żnośeiam i. B a lk o n , ła z ien k a , g az , żzba dl-a doz, c j  1 
o g róuck . E w e u tu iin ie  ludno p o m ie s z k a n ie  z a ra z  w o lne . 
W iado  n iść I s to w a : R ea lność  w  ś ró d m ie śc iu "  R ed . W i e .
ku  \ Tow ego .__________________________ ___________________17-126. _

B U CIK I D AM SKIE n e i le p s z e  38—39 Mk- 6500. B em a 12 B . 
p a r te r , g anek . - _______ ___________________ _

W Ó Z E K  D 7IE C IN N Y  S PO R T O M  Y do s p rz e d a n ia . W iad o ­
m o ść : G ródecka  Z7. 17415.

R E A L N O ŚĆ  o b e jm u ją ca  dom  p a r le io w y , s*-'jnię, w ozow n-ę  I 
o g ró d , obok  tra m w aju  w e  L w n w ie do s p rzed an ia , ln lb r .  
m acy pe łnom ocn ika  adw . K N O LLA , 3 -g o  M aja 2. 17416.

DO S PR ZED A N IA  m a sz y n a  s z e w sk a  — m oże b y ć  k ra  e iecka . 
K o p e rn ik a  32 u szew ca . T d05

S P R Z E D A M  n a rz ę d z ia  śiuS S rsU ń, W u to w n  51 - 1  D o z o rc a  
w śk a że . ___________________ ____________________1/297.

DOM  Z PARCELA, w ulnem  p o m ieszk an iem  d a  s p rz .d a n ta .  
L eśn a  1 2 .     __________ _________ _______

17319.

dz , t ty lk o  u ■ HA ‘VA r ' ’ S 6 I.A . B a to re g o  6. 17230

SPR ZED A M  TAIŁO byle zar-z udział wielkie' fabryki k"io 
T wowa. — ŻsloszoBia do 15 l |p c a  A dm in. Wicku olrazi- 
c if  1 Markóvki_ 161812 _   172P1 j

n i SPR ZED A N IA  p a rc e lą  b n d o w l-n a : d w u lro n to w a  w  ś ró d  , 
nP eśeiii \v fa d o irib lć  D r. A ntoni Z ie lińsk i — u lic a  Na_ 
bicUka 1 A  < _____________

O SO B A  S T A R S Z A  ob tn a jo sn io n a  w  p ro w ad zen iu  dom ow ego  
g o sp o d a rs tw a  i k uchn i, odda -  y o je  u s " E  w  za m ian  ż a ) 
E!i".izkaiti«i. Ł a sk a w e  zg ło sz e n ia  3u W ick u  N ow ego p o d :
, .M ieszk a n ie "  '7436.

D O lT . ć> p  P R A W  posjsakule k aw alersL e-uo  p o ku lu  od lg .g o  
sle rp jila . W a ru n k i w ędlL a u r p o r y .  Z g lo sa ea ia  p iseu tąp  do 
A drftin lstracj’1, p o d : „ Ś o lio n y  17401

M O T O R  su to c g o b lio jiy : lukom o b il; b en z y n o w ą ; c y -k u la .k ę  ’ 
K lrcbnera  sprgedara-; tó t l t je w s k a  l^-d- _  ltó36

W  ęfćN TRU M  m  a rf  i jeunopię-(ro w a  k am ien ica  do  s p rz e d a -  • 
’ n i a ; w iadom ość . W y sp ia ń sk ieg o  6 : p ię t r o .____________17198 J

O L& RZY M l w y b ó r  p ta la ik ćw  9d 1 do ICO m flipnów  M k.. 
r ć ż lu o it i  m L . pw  — p: { rd sięb io rrb ."  w e L w o w ie  i. w  ce - 
łe i B-e .e e  p n s lad a  ng u /.edaź  K otięes. B iu ro  E W B L U iś  
O sso IIu sk  eh  U  -A " o s ja d a  r-pr.-Z ' u ta cy e  w e w s iy s t -  
k jc n  '.;i,>k3iy c h  m iustnch  P o ls k i. O b słu g a  k lien te li u c : c i .
■-> ? i stgr& gna. _________________________________________ U  54

R O Y  F-R S P R Z E D A M . K o c h a n o w s k ie g o  43.

O K A Z Y JN IE  DO SPR Z E D A N IA  d w ie  sza tk i w y sta w o w e . — 
w ir u - m o ś ć :  C za rn e c k ie g o  2 w  tra f ic e . 17320. ^

S P K Z E 2 1 A 4 "  bnd °eafi!i’śe ao ty c z p e  ko t ao k i. .  W iadom ość  n 
d o zo rcy . S ło w ack ieg o  6. 173?J

Z P O W O D U  W Y T A 7 U U  sp rz e d a m  F -p lą t r o w ą  k arp tcn icę  
z  d u ży m  o g ro le p : i w oinem  m ieszkan iem , ś - to s z e u ir  us aie 

u  w ła śc ic ie la  u l. S a ć - j r a t e t a  23 i p. r a  p ra w o  m ięd zy  godz. 
Z— i  .inool. P o ś re d n ic tw a  w y k luczo n ą , 17439.

M ś s t y t m f  do sz y c ia  nożną sp rzed am  z a  35.000 m arek . P a -
M i m ^  P g& .ydsK ą 7._______________   _  17214.

D O B P E  w ło sk ie  s k rz y p c e  o k az y jn ie  sp rzedam . S .-.u tny , 
Ch&clowsldegojń__________________ _____ 15 4F

■WSiZYotTKIE k s ią ż k i szko llie  n ab y ć  m o ż n a  u firm y  H ólzel, 
Ś k a r b k o w jta  5. 1 _

D O B E R M A N Y , SiCzenSęea. e z y rte )  r ą s y  do sp rz e d a n ia . S io .  
w ack ieg o  1( I p. n> P7 o 9 - 5- 17461.

H ERBA TN IK I an g ie lsk ie , ię rw s*o ri;ę  liiei l i to ś c i (e-akes 
Ę ńęcu its  i uper<4i'rs>, ^Fóbną v-ac?kę 4 k ilo  n e tto  (oko ło
17u0 ł f t n k l  ’Y 3 ? ti  o u ta tn ie  d ą  k a id  i m ie jscow ość  pocz to
v c ,  n ą  ttsran«em  ® 0C , a ro w a  fk b ry k u  CiasJ an I
g ip ls t ic h  S ta n is ła w  QHrgul, J a ro s ła w . i4666

O B R U 3 p rześttczJ iy  5 m ‘r-- O taszcz k ry m s k p  sp rzed am  N a . 
b ie lak a  _23 od lCh-12, p a r te r  n a  p ra w o . 17471.

N Ali W IĘK SZY  ąę^bór m a lttk ó ęy  z lc m -k i .h , g o s p o d a rs tw , d o . 
'm ów , w til, tn f& esósr ll? iv -iow ych  iJ> ; m a do s p rz -d a ż y  
D om  h m d lrw o  .  I jśr.ędn lczy  T a s ',y ck  . BydgO Łzcz, D w o r . 
co w s 13. T H  780 i F irm a  eg z . od  1892 r .  )46o7



WIEK N o w y *  Nr. b316 z dnia 4 lipca 1922.

e  Użeram
wszelkie towary b?awą~ 
tna i pościelow e Z^kSZ/i § s

1 tniego j u b i l e u s i u  7 a l c  t e n i a  frm y

I. U t ó f  i Synouft*
^ V v t ó r p i .  s C a p i i y i f t y  2 .  N a ^azya  
Pościeli, P l o c i s n ,  BSauiatdui i b M !.zny

11342

rllBBYWAŁA KIDA OLA P.P. USZĘ-M UStl.
M  H . L  G R O N S TE jN  L M Ó W . S Z P tT U M A  6 i B ura kolejowego „0R3;S‘ ,
SPRZEDAJE W DNIACH OD 1-go do 15 go LIFCA b. r PP. URZĘDNICZKOM (za oKazaniem legitymacyi urzędn.)

tófiT p o  c a n o o h  f a t o r y c z n y c M  172l2
3 u K n ie  w e ł n i a n e ,  j e d w a b n a *  t r y k o t o w e ,  m a r K iz e t o w e ,  o g r o d o w e  n a  w y ja z d #  s z l a f ­
ro k i*  ż a k i e t y ,  j a m p e r y .  k o m b i n a c y e ,  b u k  , b i e l i z n ę  e t c .  Wybór olbrzymi bez obowiązku kupna.

,Czuwaj* i c  
,Temida* JćS

U znane pow szechnie za  na lepsze. — 
W szędzie do nabyck, .TjfiDN. FA BRY KI 
T U TEK  I EIBUŁ.CK, B Jd o w sk i, Herli- 
czka, W ołoszyński, Sn. zo.o- w Krakowie

d o s ta r c z a m y  ta k ż e  w  c z ę ś c io w y c h  s p ła ta c h  
p r c y  K u p n ie  g c tó w K ą  u d z ie la m y  ra b a tu .

Mamy także na składa e używ ane m aszyny w stan ie jaknaj- 
lepszym  po cen ach  um iarkow anych. Za dobroć używ anych m aszyn  ręcz m y jak 
za now e. TtRMOZY w najlepszym gatunku do nabycia. —  S u r .e d a ż  c z ę śc i  
sk ładow ych  do m aszyn , ig ie ł, r.ici, o liw y  p ierw szorzęd n ego  galur.ku. R eperacye  
u sk u teczn ia  s ię  jaknajskrupulatniej. 17350

S I N S E &  M A C H 9 N Ć  C O M P A N Y
^r?YKA F ilie : —  ulica Łbohp Sapiehy Z4 i
NiiWf-fORrf Sćanistau/du;, ul. Triscieyo Majai.

e m a l i o w a n a  
1 a l i im ln j y f f i ia

iCLEiNi
OKUCI A B U D O W LA N E, engross i detalicznie, 
BRAMY DO O G R O D Z E Ń  — poleca] firma In# 
St. K l i m o w i e ! ,  ul. K o p e rn ik a  11. 14592

§

Preparatu

S®

i e z a v ^ i f l Y p l ' y r i  do c z y s z c z e n i a  i d e z y n f e k c j i  p 
p o s a d z e k .  m e b l i . c a ł y c h  mi e s z k a ń i t p ^ - ^ r f p .

te<= Lr y , k i  o o t t  e 1 e , p e n s p w r a t y  ,k a w i  a r n i  e ,
o s z a r y , k o ś c i o ł t  , 

i z b i o . - o w e , s k ł a d y ,
r e s t a u r a c j e , s a , e ' ba  
S z k o ł y , i o m i e s z k a n i a
bi ura,  fabr/ki^Zjadł-łluiy przemysT&w^noczekalnie*1 
wagony trajg^ale itp  . i t P - -  Zastępcy^^Ł g^kiw erl

r- w y sy ła : PION-Lwów. Iwowska 48 , t

w oskow e i półw oskow e, stearynowe 
i parafinow e po najniższych cenach 
hurtownie i detalicznie —  oferuje Sd. 
Akc. R y n g r a f ,  L w 3w, plac T iy -  
bunalski 1. I 14570.

Rłii373y
la — serzedaie wszelkiecra
r 'w a n a .

,  « p « h  .  K U BU Ś
sprzedaje  w szelkiego rodzaju rueble 
Przyjm uje także w  ko nis. 1 6 j7

1 /4 5

W F  ii'3źifc dia dzieci! p t j o e s r  £ > x - .a .  d e i e c i i
I ealny, osuszający środek, usuwa wyprzenia i czerwoności 
skóry, goi drobne ranki i od'eżenia. G ówny sk ład: Apteka 
„S a ^ITAS" Lwów-Zamarstynów, Lwowska 45. Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. Zamówienia pocztą uskutecznia 
się odwrotnie. 16669

-1.003 Mp.. Kanapki do składania 14. 00 Mo., “ wkłady do łóżek 10.000 Mp., 
łóżka składane, m aterya meblowe, drelichy portyery, kapy, firanki tiulowe, 

£2chodniki, dywany, karnisze 5 os. Sfc nVafirnlihh 
ij* i ceraty po cenach fabr. poleca E t  flwUliluliil

O W  ł9H«.«6 Ulu UCllGkii

SINI
O T O M Y : Bo Korni®, Lwów. Brajoiowsi 4 .

M a W i r t o ś ć  p o c z t o w n  o p ła c o n o  r r c l a t t e m . ”  Wydawca »Wiw- Now>‘ . Spółka cy dawnie*- 

Drukiem SpC a druk. „Prasa**! «L So«oła 4


